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Zwycięstwo rządu w sejmie. 
Dzięki zręczneiftaŜ  
wczorajszy incydent w sprawie przekroczeń budżetowych. S??nł

Wi?kSiOŚc!.ą
 ^ o s 6 w przyjął do wiadomości oświadczenie szefa rządu 

o zatwierdzeniu funduszu dyspozycyjnego dla min. Składkowskiego. 
Warszawsk i korespondent 

telefonuje: 
„Republiki" CB.) 

Burzliwy nastrój panował wczoraj w 
kuluarach sejmu od rana. Był on rezul
tatem onegdajszego posiedzenia komisji 
budżetowej, na której minister Skład
ko wski oświadczył, że pomimo sejmu 
fundusz dyspozycyjny został mu przez 
radę ministrów uchwalony | faktycznie 
przez nia wydatkowany. 

POSŁOWIE DOPATRYWALI SIĘ W 
TYM FAKCIE JASKRAWEGO PO
GWAŁCENIA PRAW SEJMU, KTÓRY 
JEDYNY TYLKO MOŻE UCHWALIĆ 
WYDATKI PAŃSTWOWE. 

Dopatrywali się pogwałcenia ustawy 
skarbowe], konstytucji 1 t. d., ale wie
czorem z burzliwego nastroju poranne
go nie pozostało nic, zamieni! się w praw 
dziwy nastrój idylliczny. 

Tym człowiekiem który potrafił uspo 
koić, wzburzone fale sejmu był premjer 
prof. Bartel, który po południu przybył 
aa komisję budżetowa i ze zwykłym so

bie dobrym humorem zabrał głos, udzie
lając obszernego wyjaśnienia. 

PREMJER BARTEL PODKREŚLIŁ 
RAZ JESZCZE, ŻE JEST RZECZĄ NIE 
DO POMYŚLENIA, AŻEBY W TRAK
CIE WYKONYWANIA BUDŻETU, NIE 
ZASZŁA KONIECZNOŚĆ WYDATKO
WANIA FUNDUSZÓW WIĘKSZYCH, 
ANIŻELI TE KTÓRE UCHWALIŁ 
SEJM. Premjer widzi tylko jeden spo
sób wyjścia z tej sytuacji, a m'anOwicle 
ten sposób, który uznały już rządy i par
lamenty innych krajów, a w szczególno, 
ści rząd i parlament niemiecki. Premjer 
powołał się na opinje znakomitego u-
czonego niemieckiego Schwaftza, któ
ry w wydanym ostatnio dziele stwier
dza, że rząd, wydawszy więcej aniżeli 
mu parlament pozwoli} — winien post 
factum wnieść do sejmu ustawę o za
twierdzeniu tych wydatków. 

Wobec tego, iż w Polsce nie ma sko-
d,Yfikowanego prawa budżetowego, 

trzeba się opierać na wzorach zagranicz 
nych i dlatego premjer zadeklarował u-
roczyście, że w olągu najbliższego ty
godnia 
WNIESIE DO SEJML PROJEKT USTA 
WY ZATWIERDZAJĄCEJ PRZEKRO

CZENIE BUDŻETU. 
Co do sprawy funduszu dyspozycyjne
go ministra Składkowskiego, który wy
wołał najwięcej kwasów i zdenerwowa 
nia to prof. Bartel postawił ją zupełnie 
jasno i w zupełnej zgodności z prawem. 
Przypomniał mianowicie komisji sejmo
we], o czem ta zupełnie zapomn'ała, że 
w ustawie skarbowej o prowizorium 
budżetowem na drugi kwartał r. b. znaj. 
duje się uchwalony przez sejm art. 3. gło 
szący wyraźnie, że 
RZĄD MA PRAWO PRZEKROCZYĆ 
PRELIMINOWANE SUMY, O ILE O-
KAŻE SIĘ KONIECZNA POTRZEBA. 
Minister Składkowsk! umotywował na 
radzie ministrów obszernie kon'eczuość 

przyznania mu funduszu dyspozycyjne
go dla walki z wrogiem! wobec państwa 
knowaniami wewnątrz kraju. Opierając 
się na art. 3 wspomnianej ustawy — ra. 
da ministrów przyznała gen. Składkow. 
skiemu 3 mil. funduszu dyspozycyjnego, 
chociaż nawet miała prawo przyznać 
mu 6 mik zł. 

Posiedzenie komisji skończyło się w a l 
nera zwycięstwem zręcznej taktyki prof. 
Bartla. Wniosek o przyjęcie do włado. 
mości jego oświadczenia i do uważania 
całego incydentu za załatwiony wy* 
płynął nawet nie z klubu B. B, ale — 
od opozycji. Nikt inny, jak b. marszałek 
sejmu poseł Rataj taki wniosek posta. 
wił, a poseł ks. Czetwertyński, jeden a 
najczynniejszych członków endecji, 
wniosek ten poparł. W głosowaniu przj 
jęto to oświadczenie premiera Bartla dc 
wiadomości olbrzymią większością gło. 
sów, gdyż przeciwko wnioskowi posła 
Rataja głosowali tylko Ukraińcy i ulk* 
wiece! 

Groźna choroba króla 
Jerzego. 

£enavzc stn>ierdzi£i in
fekcje, prawego płuca. 

Londyn, 28 listopada. 
Agencja Reutera podaje Ust prze

słany przez konsyljum lekarzy gabine

towi Baldwina. Konsyljum oświadcza, 
ie wobec infekcji prawego płuca istnic
ie jeszcze obawa o zdrowie króla. Jed
nakże stan zapalny stracił na ostrości, 
co należy poczytać za poprawę. Cho
ry zachowuję pełnię sił. 
Pos ł iwe B i er i Kasiak 

dz ę iuią Moskwie 
Ma „ p o m o c " d l a v&fxotni~ 

ft&rv tódxRi€n. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

'detonuje: 
Komunistyczna frakcja poselska w 

Sejmie wydała wczoraj komunika: pra
so wy, w którym donos1, iż posłowie ko
munistyczni Bitncr i Rosiak wysłali w 
'mieniu łódzkich robotników depeszę do 
Centralnej rady sowief-klej zw.ązków za 
wodowych w Moskwie. W dereszy po
lowie komunistyczni donoszą, że robot
nicy łódzcy w tlniu 21 b. m. na zebraniu 
fcwiązku klasowego uchwalili t wyraz'ć 
fobotn kom sowieckim podziękowanie 
*a okazaną pomoc pieniężną podczas i 

stroiku. 
Komunikat powyższy stoi — jak wL 

dać — w ścisłym związku z wypłatami 
Jv Łodzi zasiłków strajkującym robotni
kom „Widzewa". 

M a r s z a ł e k s e n a t u 
u p o s } a (Zi&śomolowa. 

Warszawa, 28 listopada. 
Dziś w godzinach popołudniowych 

*'ożył marszałek senatu Szymański wi-
*J'tę posłowi sowieckiemu w Warsza-
^ ' ^ L Rnr*i~**"* t ""* Ł -

Soor o Chorzów zliK-widow&ny*. 
Między rządem polskim a Rzeszą zawarty zosta! 
układ kompromisowy.— Polska spłacać będzie od

szkodowanie w ciągu 15 lat. 
Warszawa, 28 listopada. 

Między rządem polskim a rządem 
Rzeszy niemieckiej zawarte zostało de
finitywnie porozumienie, likwidujące 
spór polsko - niemiecki o fabrykę w Clio 
rzowie. 

Dnia 27 listopada b. r. minister spraw 
zagranicznych p. Zaleski i poseł niemie
cki p. Rauscher dokonali wymiany not, 
na mocy których oba rządy potwierdzi
ły ugodę, zawartą dnia 12 listopada mię 
dzy skarbem państwa polskiego, repre
zentowanym przez ministra przemysłu 
i handlu Kwiatkowskiego, a towarzyst
wami Bayerische Stickstoffwerke i 0-
berschlesische Stickstoffwerke. repre
zentowanymi przez prof. Caro. 

Wymienione noty zawierają również 

stwierdzenie: 
1) że co do sprawy Chorzowa nie 

Istnieje więcej różnica poglądów pomię
dzy Rzeczypospolitą Polską a Rzeszą 
Niemiecką, 

2) że skarga zgłoszona do stałego 
trybunału sprawiedliwości międzynaro
dowej w Hadze w sprawie Chorzowa 
zostaje wycofana jako bezprzedmioto
wa. 

O treści ugody z dnia 12 listopada 
PAT dowiaduje się, że ugoda ta została 
zawarta na podstawie kompromisu ca 
do wysokości pretensji finansowych obu 
firm niemieckich w drodze ustalenia 
sum, które będą spłacone w sposób na
stępujący: suma, przewidziana dla Bay
erische Stickstoffwerke za użytkowanie 

Nowela do ustawy o ochronie lokatorów 
przul^rfci l o s l a ł a p r z e z s e n a l 

Warszawa, 28 listopada. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

8 posiedzenie senatu. — 3 punkty, 
mianowicie wybór czterech członków 
trybunału stanu i sprawozdanie o zmia
nie rozporządzenia prezydenta Rzplitej 
o postępowaniu karno - administracyj-
nem spadły z porządku dziennego. 

Senator Iżycki w imieniu komisji 
skarbowo - budżetowej zreferował trzy 
projekty ustawy w sprawie sprzedaży 

\ niektórych nieruchomości państwo-
jwych. Wszystkie trzy projekty izba 
l.nrzyjrJa bez zmian. 

Następnie senator Pozner referował 
I projekt noweli do ustawy o ochronie 
I lokatorów, odnoszący się do nieeksml-
towanla tych bezrobotnych, którzy po 
otrzymaniu pracy chcą spłacać zaległe 
komorne, w ratach, doliczając po 25 pro 
cent miesięcznie do komornego bieżące
go. 

Projekt noweli izba uchwaliła w 
brzmieniu ustalonem przez sejm. Na 
tem porządek dzienny wyczerpano. 

Marszałek zamykając posiedzenie o-
świadczył, że następne posiedzenie od

będzie się prawdopodobnie za dwa ty
godnie. 

jej patentów, metod, aparatów I Kon* 
strukcji przez fabrykę związków azoto* 
wych w Chorzowie, 
podlega wypłacie częściowo w gotów
ce dnia 15 grudnia b. r., częściowo 
wekslach, płatnych 15-go grudnia 192* 

1 1930. 
Suma, należna Oberschleslsche Stick

stoffwerke, spłacona zostanie w 12 ra* 
tach rocznych, rozpoczynając od dui« 
15 grudnia 1931 r. 

OGÓŁEM WIĘC SPLATA DOKO 
NANĄ ZOSTANIE W CIĄGU 15 LAT, 
przyczem skarb Polski ma wprawo 
wpłaty na rzecz Oberschleslsche zara 
chować każdorazowo na poczet swoich 
płatnych i płynnych w tym czasie pre
tensji do Rzeszy Niemieckiej. 

Ugoda przewiduje ponadto zawarcie 
pomiędzy Bayerische Stickstoffwerke 
a państwowemi zakładami związków a-
zotowych w Polsce umowy co do wza 
jemnej ochrony rynków wewnętrznycŁ 
obu państw i zagranicznych rynków 
zbytu. O ile przytem wchodzą w racht 
bę jako biura sprzedaży Syndykat azo
towy w Berlinie, albo I. G. Farbenindu 
strie, 
Bayerische Stickstoffwerke udzieli swej 
najlepszej pomocy, ażeby dla sprzedaż} 
polskiego towaru zabezpieczyć na ryn 
kach zagranicznych największe uprzy
wilejowanie. 

— Stemaniakow, Drzewodniczacy delegacji 
sowieckiej na konferencje gospodarcza niemiec-
ko - sowiecka, wydal przyjęcie dla członków 
delegacji niemieckiej. 

W przyjęciu uczestniczyli Litwinow, 
kojan, Łunaczarskj. Rots tdn , członkowie kole-
ajura komisariatu spraw zagranicznych i iimi 
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Dzieje nieszczęśliwych dziewcząt, zmuszonych przaz fatalny los i skrajną nędzę do kupczenie swem ciałem. 

Najgenjalniejsza 
i najpopularniejsza 

para Janet Gaynor i Charles Fa r r e l l . 

E M I L . J A N N I N G S -nS^ 
m m „OSTATNI ROZKAZ" mmm 

Kreacja ta p r z e w y ż s ł a w y ś w i s t l a n y os ta tn io film „HiopotraeDny cz łowiek" 
Początek o godz, 4.30 Dla uniknięcia natłoku, uprasza dyrekcja o łaskawe przybycie na wcześniejsze seanse Passe-Partout i bilety ulgowa nieważnł 

Kieska powodzi we Francji. 
Sekwana wezbrała.—Woda zalała baraki, w których 

mieszkają robotnicy polscy. 
Burza przeniosła się do południowych Włoch. 

Paryż, 28 listopada. 
Wszystkie rzeki francuskie z Sokwa 

aa na czele wezbrały przeciętnie o 2 I 
pól metra. Podobnie rzeki w pirenej-
sklch górach na pograniczu hiszpańsko-
francusklem wylały 1 dokonały wielkich 
spustoszeń. 

Miasto Perpignan wskutek przerwa-
aia się wszystkich przewodów, jest bez 
fwlatła i prądu elektrycznego. 

W pobliżu Grenoble podziemne prze
wody kabli, wiodących z Medjolanu do 
Rzymu, zostały zerwane. 

Wielka fabryka w Uzile zupełnie stoi 
pod wodą. 8 

Paryż, 28 listopada. 
W zakładach fabrycznycn i warszta

tach w Fontaine fala porwała liczne ba
raki, w których umieszczonych było kil 
kuset polskich robotników, pracujących 
we Francji. Baraki wraz z ludźmi spły
nęły. Dotychczas niewiadomo, He jest 
rtiar. Wojsko podjęło akcję ratunkową. 

* 
Paryż, 28 listopada. 

„Intransigeant" donosi, że podczas o-
statniej burzy 27 statków było zagrożo
nych zatonięciem, z których 9 istotnie 
zatonęło. Osiemnaście okrętów zostało 
poważnie uszkodzonych, musiano je 
przyholować do portów. Liczba osób, 
które utonęły, obliczana jest na 50. 

Ze stacji meteorologicznych donoszą, 
0 nadchodzącej nowej burzy, która ma 
rozwinąć się do wielkiej siły w dniu 
dzisiejszym. 

e 
Hamburg, 28 listopada. 

Na wyspie niemieckiej Helgoland mo
rze podczas burzy pozrywało wielkie 
obszary wyspy na północ od kurhausu. 
Wybrzeża utwierdzone kamieniami i ma 
szynami, zostały zupełnie porozrywane 
1 uniesione przez morze. Łazienki, sto-
lące rzędem nad wybrzeżem, zostały po 
rwane przez wicher i poniesione na peł-
te morze. 

»e 
Mediolan, 28 listopada. 

Straszna burza, szalejąca nad wy
brzeżem Holandji, Francji i Anglji, prze
niosła się wczoraj na południowe wy
brzeże włoskie. Gwałtowne huragany, 
trrzmoty i wezbranie fal morskich nawie 
dziło mianowicie część wybrzeża od Ne
apolu do Messyny oraz wybrzeże sycy
lijskie. Na przedmieściu Messyny wi
cher porwał liczne dachy i uniósł je. W 
kilku miejscowościach w prowincji Co* 
senca liczne domy zostały ciężko uszko 
dzone. W Cosenca niżej położone czę
ści miasta zostały zalane wodą. Fala 

SZKOŁA TAŃCA 
w. fpińskieeo " 5 K 5 J K T -
Rozpoczynała sie LEKCJE PRAKTYCZNE oraz 

nowe grupy wykładowe. Zapisy codziennie, 

KKKKKKKKKKIŁKKIOI 
LEKARZ-DENTYSTA 

I R 1 I C H T 
P r z y j m u j ą o d 8 — 8 

Narutowicza jh 32. 

morska przelawszy się przez wybrzeże 
zalała kilka wiosek w zatoce neapoli-
tańskiej, gdzie na wyspie rybackiej Gzia 
fala dokonała olbrzymich spustoszeń. 
Ulica, wiodąca tuż nad morzem, została 
zupełnie zerwana, 4 domy znikły z po
wierzchni ziemi. Nad sycylijskiem wy
brzeżem dwa załadowane żelazem pa
rowce zostały rzucone na brzeg i roz
bite. 

Konstantynopol, 28 listopada. 
(Polska Agenda Telegraficzna) 

Na Bosforze na morzu Czarncm ' mo
rzu Marmara szalała gwałtowna* burza. 
Komunikacja z przedmieściami została 
wstrzymana. 

Według otrzymanych tu doniesień 
w?ele poimstów portowych ulegle zni
szczeniu. Dwa parowce zderzyły się, 
ponosząc wielkie szkody. 

Niemcy ratyfikują protokuł genewski 
w s p r a w i e l a k a z u w o l n a g a z o w e j . 

obowiązywać on będzie tylko w stosun
ku do tych państw, które g^ również 
podpisały, i że traci m s : obowiązującą 
w odniesieniu do tych państw, które na
ruszają zawarte w protokule zakazy. 

Rząd Rzeszy przedkładając obecnie 
protokuł Rcchstagowi do ratyfikowa
nia, dołączył do swego wniosku uwagi, 
w których zaznacza, że czynienie podo 
bnych zastrzeżeń jest rzeczą zbyteczną, 
ponieważ zastrzc?nie p e.-wszc wyni
ka z tekstu protokułu. drugie zaś odpo
wiada panują:.;m p>wszcchn:? poglą
dom prawnym na t-irenie międzynaro
dowym. 

Berlin, 28 listopada. 
Minister spraw zagranicznych i mi

nister Reichswehry przedłożyli Reichs-
tagowi do ratyfikowania protokuł ge
newski wprowadzający zakaz wojny 
gazowej. 

Jak podaje biuro Wolffa zakaz ten 
podpisany został dotychczas przez 40 
państw, m. i. przez Rosję sowiecką oraz 
Stany Zjednoczone, ratyfikowany był 
dotychczas jednak przez Francję, Vene-
zuelę, Włochy, Unję sowiecką, Austrje i 
Llberję. Francja i Unja sowiecka raty
fikowały protokuł z zastrzeżeniami, że 

Podzięlfowanie. 
Z a r z ą d 

W i d z e w s k i e j M a n u f a k f t n i r 
wyraża tą drogą podziękowanie dzielnej 
Łódzkiej Straży Ogniowej, oddziałom: 
1, II, III, IV i V oraz komendantom 
Grohmanowi i Scheiblerowi za pełną 
poświecenia pracę w czasie gaszenia 
pożaru w naszych zabudowaniach. 

Nadszedł 
l-y TRANSPORT 

najlepszych 
K r a j o w e g o w u f o D u 

znanych wielkich Zakład Przemysł, istn w Łodzi od 1865 r 

F. W. SchwttHcert Tow. Akc 
Sprzeda! tonowa i M i n a w siMato lamitioito ifod. p o w i t o 

B. BOy i S-ka 
Łócłf, Piotrkowska 154 (n#vy gmach) lei. 41-96, 

WARSZAWA, Senatorska 31, tel. 505-54. 209-32. 

Sąd marszałkowski 
w s p r a w i e . - p o s e ł SFotatkus-

w i c a s - p o s . i C A r a c f H . 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
Marszałek sejmu Daszyński powołał 

sąd marszałkowski w sprawie incydentu 
posła Polakiewicza z posłem Obrucklra. 

Poseł Obrucki wyznaczył, jako swe
go przedstawiciela do sądu honorowego 
posła Pużaka (PPS.). 

P. hachum Sokołów 
w Krakowie. 

Kraków, 28 listopada. 
(Polska Agencja Telegrallczna) 

Wczoraj przybył do Krakowa p. Na* 
chum Sokołów, prezydent egzekutywj 
światowej organizacji sjonistycznej. W 
lokalu organizacji sjonistycznej przemó
wił do p. Sokołowa poseł dr. Thon, któ 
remu odpowiedział p. Sokołów, szkicu
jąc obecną sytuację sjonistyczną. Wie
czorem pociągiem gdańskim p. Nachurc 
Sokołów wyjechał z Krakowa. 

5 oficerów w zdruzgo
tanym samochodzie. 
3 xabici. Tt cicsttka r a n n i 

Mediolan, 28 tstopada. 
Na przejeździe kolejowym kota Ca-

stelvctrano wpadł samochód wojskowe/ 
komisji inspekcyjnej pod koła padew. 
skiego pociągu pośpiesznego. 

Samochód uległ zupełnemu zdruzgo
taniu. Z pośród 5 oficerów, jadących sa
mochodem, trzed w straszliwy sposół 
zmasakrowani są zabici, dwaj zaś ulegli 
ciężkiemu poranieniu. 

Angrelsko-a mery kań
skie porozumienie 

w s p r a w i e ftudoiw nowruch 
J k r a r a w n i R ó w . 
NEW - YORK. 28 1'słopuda. 

MWster wojny Stanów Zjednoczo
nych złożył w parlamencie wuosen w 
s?pi a wie rozpoczęcia rokowań co do po
rozumienia angielsko -amerykaliskiego, 
w sprawie budowy krążownikJw. Zo. 
stała wysłana depesza do premiera Bald* 
wina, aby wyznaczył termin rozpoczę
cia rokowań w tej sprawie. 

Strejk studentów 
na uniwersytecie w Grenadzie 

Madryt, 28 listopada. 
Zaprzeczają tu pogłoskom o rozru 

chach na uniwersytecie w Grenadzie 
gdzie panuje najzupełniejszy spokój. Stt 
denci przeprowadzili jedynie strejk, kt< 
ry trwał 24 godziny, z powodu skazani* 
na wygnanie ze względów politycz
nych jednego z profesorów uniwersy
tetu. 

Krwawe starcia 
A U I e r o i D c ó i D * Ikomnml&ta." 

m i n > 31 e r finie. 

Berlin. 28 listopada. 
Hlttlerowcy urządzili w Bochum od

czyt na którym jeden z posłów m'ai 
przemawiać nia temat „Ogłup anie i-aro-
du niemieckiego przez socjal-demokri-
to*'". Podczas odczytu doszło *,o krwa
wego starcia między hittlerowcami a ko
munistami. 30 osób zostało rannvcn a w 
tem duża liczba odłamkami szrda, po
nieważ roznamiętnieni pr'cciwn*cy po
lityczni rzucali w siebie fiaszkam . Poli
cja z trudnością zdoWa opróżnić salę, 
która przedstawiała obraz zniszczenia-
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Pod hasłem samowystarczalności. 
Rosnące stopniowo — i powtarzające 

się niestety co jakiś czas, trudności kre-
iytowe udzielające się tak bezpośrednio 
naszemu życiu gospodarczemu, winny 
>obudzić społeczeństwo do głębszych 
refleksy!... Społeczeństwo powinno po
stawić sobie 'pytonie, czy trudności te 
nie powstają z jego winy i czy przy do
brej woli nie udałoby ich się znacznie 
złagodzić. 

Niewątpliwie 'drogi tych rozważań są 
jzeroko rozgałęzione i mocno poplątane. 
Niestety utarł się u nas zwyczaj tłuma
czenia sobie tych zjawisk zależnością 
od koniunktur na rynkach pieniężnych 
tagranicznych, przyzwyczajono się nie
jako rozgrzeszać temi przyczynami, a 
potem z biernym spokojem czekać... lub 
też za wszystko zwalać winę mai rząd... 

Tymczasem, gdy inne narody jak np. 
niemcy, francuzi lub włosi odbudowali 
aiiemal w zupełności swe kapitały— 
aiemcy zaś nawet przekroczyli' stan 
przedwojenny, my żyjemy wciąż pod 
znakiem rozpaczliwej „ciasnoty" kredy
towej — oglądając się stalle na zmianę 
wiatru wśród kapitałów obcych. A prze
cież kraj nasz wyposażony jest stosun
kowo znacznie w olbrzymie bogactwa 
naturalne, samo zaś społeczeństwo nie 
jest znów ara tak ubogie ani leniwe — | 
ażeby przynajmniej w okresie dobrych 
koniunktur — nie potrafiło odbudować 
w poważanej części rodzimych kapitałów 
} przy dłużej trwającej stabilizacji walu-
iy — nie unormalizować stosunków kre 
Bytowych i gospodarczych. 

Niestety, powiedzmy to szczerze 1 ot
warcie — zrobiono w tym kierunku o 
wiele mniej niż zrobić należało. Podsta
wowy nasz kapitał pochodzący z osz
czędności jest poprostu nikły — w po
równaniu z potężnym organizmem pań
stwowym, procenty lichwiarskie są u 
nas w dalszym ciągu chlebem powszed
nim, wystarczyło zaś szereg miesięcy 
trwającego deficytu obrotowego w han
dlu z zagranicą aby złagodzona chwilo
wo ciasnota pieniężna zaczęła się na no
wo potęgować. 

Prawda, iż wykonano cały szieireg in-
westycyj które nie mogą się jeszcze z 
takich czy innych względów rentować i 
fce te inwestycje pochłonęły znaczną 
cześć kapitałów. Ale... właśnie dlatego 
powstaje jeszcze jedno pytanie więcej, 
dlaczego ruch inwestycyjny, zresztą nie 
taki wielki, obniżył naszą zdolność kre
dytową jeżetli n. p. w Niemcziech naod-
wrót, przyczynił się do spotęgowania 
kredytów i przyczynił się znacznie do 
)bniżenia stopy procentowej? 

Rzecz tkwi niewątpliwie o wiele głę
biej niż w prostych prawach warunków 
gospodarczych. Tkwi ona w pierwszym 
rzędzie w strukturze psychicznej społe
czeństwa. Niemcy odbudowali swe ka
pitały przy wydatniejszym niż u nas do
pływie kapitałów obcych — ale tajem-
lica ich szybkiej odbudowy kryje się 
przedewszystkiem w kolosalnej zdolno
ści społeczeństwa do praktycznego osz-
:zędzania. Kapitał, zagraniczny zwłasz
cza, za podstawę gwarancji przyjmuje 
nie tyle takie lub inne bogactwa natural
ne dłużnika, ile raczej jego zdolności do 
wytwarzania własnych kapitałów, a 
więc zdolności produkcyjne i — oszczę
dzanie. 

Stąd więc kapitał zagraniczny rządzą 
cy się zwykle przesadną ostrożnością w 
obawie, o swoją całość, w stosunku do 
nas, ostrożność tę posuwa zwykle tak 
daleko iż staje się dla nas poprostu nie
opłacalnym.. Dowiodły,, tęgo wszystkie 

niemal pożyczki zaciągnięte zarówno 
przez państwo jako też przez samorzą
dy i osoby prywatna. Każąc sobie płacić 
za rzekome ryzyko i procenty — kapi
tał zagraniczny sprowadza rzecz całą 
do zupełnie prymitywnego prawa iż 
dłużnik musi skubać siebie i innych aby 
się móc wywiązać ze swego obowiązku 
w stosunku do wierzycieli. 

Nie negując oczywiście potężnego 
znaczenia kapitałów obcych, stwierdzić 
należy iż najwliększy nawet ich przy
pływ do kraju nie wiele pomoże, czasa
mi nawet może być wręcz zabójczy, je
żeli w społeczeństwie nie rozbudzi się 
potężny zmysł oszczędzania j gromadzc 
nia kapitałów własnych — przy równo-
czesnem potęgowaniu produkcji. W oby
dwóch wypadkach sytuacja u nas przed
stawia się nieświetnie. 

'Jeżeli za podstawę ,do oceny sytuacji 
przyjmiemy nasze banki akcyjne lub 
rozrzucone dość gęsto gminne lub spół
dzielcze kasy oszczędnościowe, uderzyć 
nas musi faJkt, iż instytucje te operują 
głównie redyskontem w kasach pań
stwowych. Wkłady oszczędnościowe są 
minimalne. Najgorzej pod tym względem 
przedstawiają się wiejskie kasy spół

dzielcze — aczkolwiek na wsi pewna L 
lość gotówki musi się znajdować. Zja
wiska tego nie należy tłumaczyć nie
świadomością. Niechęć do lokowania 
większych czy mniejszych sum powodo 
wana jest zwyczajem, a z drugiej stro
ny brakiem zaufania — czemu nie n.Uc
zy się dziwić, czemu jednak należałoby 
całą siłą przeciwdziałać. 

Ne o wiele lepiej stan rzeczy przed
stawia się w mieście. I tutaj w kiesze
niach prywatnych jednostek znajduje się 
znaczna część gotówki która już wpraw 
dzie jest nieco płynniejsza niż na wsi — 
która jednakże w ciągu szeregu tygodni 
lub miesięcy nie pełni żadnych funkcji 
społecznych. Śmiem twierdzić iż w ten 
sposób blisko połowa naszych kapita
łów leży unieiruchomiona, przez co wy
twarza się szkodliwa dysproporcja po
między popytem a podażą kredytów. 

Druga rzecz również zasadnicza, to 
samo oszczędzanie: konsumujemy co-
najmniej wszystko — leżeli »>« "u,-i/>cej 
mi produkujemy. 

Rozważając nasze stosunki — prze
ciętnemu obserwatorowi rzuca się w o-
czy ciekawy i niezrozumiały kontras:: 
z jednej strony powszechne narzekania 

na niedostatek, z drugiej zaś szerokie as
piracje do „użycia" i awansowanie się 
w wydatkach nie zawsze koniecznych 
jeśli nawe,t nie graniczących ze zbyt
kiem. Cudzoziemiec oceniając po ubra
niu i konsumowaniu potraw i napojów 
publiczność miast polskich i niemieckich 
— mógłby orzec iż zamożność większa 
jest u nas niż w Niemczech. Równocześ
nie niestety nie objawia się u nas w tym 
samym stopniu dążność do podniesieni* 
produkcji... 

Amerykanie wprawdzie me Tublą o 
szczędząc w znaczeniu sknerstwa. Wy. 
dają kolosalne sumy ma wygody i przy. 
jemności życiowe jednakże nieporówna. 
nie więcej w tym stosunku produkują... 

Jeżeli więc wysoka korisumeja ma 
być warunkiem ciągłego ożywiania ży. 
cia gospodarczego., to musi jej w odpo
wiednim stosunku towarzyszyć rówmi« 
wysoka produkcja). Czy wzrost jej u nas 
postępuje równolegle ze wzrostem kon-
sumeji (na co się też składa przyrost lud
ności ponad 400.000 rocznie) — trudno 
byłoby odpowiedzieć twierdząco. Ma
teriału cyfrowego a sądzę że i najbar
dziej miarodajnego, szukać należy w 
głównem źródle t. j . w bilansie handlo. 
wym Polski. J. Cz. 

Jcak w«^l€|dca K o w n o . 
Ciemności egipskie. — Duża, malownicza wieś. — 
Drewniane domki.—Samochodów nie widać.—Połowa 

ludności to polacy. 
ciemności, znikąd ani promyka światła.. zdołano jej ani na jotę przeobrazić, I czy 
Miasto jakgdyby obumarło. piętno swoiste miastu musiały wciąż.na-

Wobec stanu wyjątkowego, ruch u-1 dawać te stare, zniszczone, drewniane 

Kowno, w listopadzie. 
Baiwiiśmy w Gdańsku, gdy zapropo

nowano nam wspólną wycieczkę do Lit
wy, do Kowna. Propozycja była zbyt 
ponętna, tembardziej, że przezwyciężo
ne były wszelkie trudności wjazdowe i 
oto w kilka godzin później siedzieliśmy 
w. towarzystwie dziennikarzy gdań
skich w pociągu pośpiesznym, zdążają
cym z Królewca do Kowna, stolicy dyk
tatora Litwy, Waldemtatrasa. 

Litwa, o której tyle się ostatnio mó
wi i pisze, która dzięki wystąpieniom po 
litycznym i megalomanii Waldemarasa, 
jest stale na ustach Europy, musi przed
stawiać, kraj godny zwiedzenia, to też 
ze zrozumiałem zaciekawieniem zbliża
liśmy się do granicy. Po dwóch mniej-
więcej godzinach jazdy, pociąg zatrzy
muje się ma małej stacyjce: jesteśmy na 
granicy. 

Kilka funkcjonariuszek straży granicz 
nej (funkcje celników pełnią tu kobiety) 
poddaje dokładnej rewizji nasze kufry i 
walizki. Rewizja jest bardzo surowa, ale 
ostatecznie nie ma w tem nic osobliwe
go. Pociąg stoi. Po kiWcu minutach zja
wia się w pociągu znowu kilka kobiet, 
tym razem z miotłami i doprowadza ko
rytarze i przedziały do porządku. Wi
docznie p. Waldemaras mai zrozumienie 
dla czystości. Bardzo pięknie — zoba
czymy jeno jak to wygląda dalej. 

Ruszamy. Jeszcze trzy godziny jaz
dy. Przez okna ekspressu widzę plaski 
kraj, usiany tu i owdzie małemi wioska
mi. Wzdłuż toru prawie nigdzie nie spo
strzega się większych osiedli. Laki, lasy, 
lasy, łąki, gdzieniegdzie przepływa leni
wy strumyczek. Nad całą okolicą snuje 
się jakgdyby jakaś nieuchwytna mgła 
melancholii. 

Ale oto dojeżdżamy. Kowno. ,a raczej 
—obowiązuje nas przecież język litew
ski. — Kaunas! 

V 
Jazda trwała stosunkowo niedługo. 

Wszystkiego pięć godzin._ A oto jesteś
my w innym zupełnie świecie. W ciągu 
pięciu godzin przenieśliśmy się z zacho
du na wschód. 

Przybyliśmy w nocy. Jeśli chcecie 
wolno wam potraktować to symbolicz
nie odnośnie do politycznych i społecz 

liczny w godzinach nocnych w stolicy 
Litwy jest zabroniony, mkniemy tedy 
roztirzęsionemi dorożkami do hotelu 
przez zupełnie puste ulica. Liczyłem 
przechodniów napotkanych po drodze. 
Było ich dwóch: żołnierz z bagnetem 
założonym na karabin i pełniący służbę 
policjant. 

To pierwsze wrażenie z Kowna. 

Kilka godzin drzemki w hotelu. Ranek 
wynagrodził mi rozczarowanie podró
ży. Kowno jest niezwykle malownicze 
Położone nad Niemnem, pełne zadrze
wionych ogródków, robi wrażenie ra
czej rozległej wsi niż miasta. Gdyby 
tylko nie ta nędza i zaniedbanie strasz
liwe, które rzuca się w oczy na każdym 
kroku, Kowno sprawiłoby wrażenie nad
zwyczaj dodiaibnie. 

Nad miastem unoszą się w tej chwili 
trzy samoloty wojskowe. Nie zaponr-
najmy: dyktator czuwa. 

W Kownie jest mnóstwo kościołów. 
Wszystkie utrzymane są w jednym sty
lu, i nadają Kownu charakterystyczne 
oblicze. Wszystko inne pozbawione jest 
jakichkolwiek cech architektury. Popro
stu szereg domów zbudowanych byle 
jak, po to tylko, żeby ludzie mieli jakiś 
dach nad głową. O jakiejś całości arty
stycznej, o jakimś swoistym typie uli
cy kowieńskiej, ulicy stolicy państwa 
niema mowy. 

Wogóle odnosi się wrażenie, że się nie 
jest w mieście. Wciąż nasuwa się po
równanie z wsią. Duża, ogromna, szero
ko rozłożona wieś, z blisko stu tysięca-
mi mieszkańców, ale ostatecznie tylko 
wieś. Ulice przeważnie niebrukowane, a 
jeśli tak, to nieciosanemł kamieniami, 
domy w ogromnej większości drewnia
no jednopiętrowe stare 1 niesłychanie 
zanedbane. 

Budowano je kiedyś, przed laty, kie
dy Kowno było twierdzą rosyjską, I dla 
tego budowano domy z drzewa, by Je 
w razie potrzeby móc spalić. Ten cel 
strategiczny zadecydował o typie i cha
rakterze budynków. 

Wierzyć się nte chce, że jest to sto 

rudery jednopiętrowe? 
A dalej... zamiast kolei elektryczne! 

pełza po dziś dzień po ulicach Kowna 
tramwaj... konny. Biedny konik leci 
truchtem a „motorniczy" krzyczy: wio! 
wio! wymachując batem. Samochodów 
niemal nie widać. Panują tu jeszcze w 
pełni na ulicach dorożki konne. 

Kanalizacja i wodociągi istnieją 
wprawdzie, ale tylko w niektórych do
mach. Ludność zaopatrują w wodę cha
rakterystyczni tragarze, rekrutujący się 
z najniższej warstwy wynędzniałego 
kosmopolitycznego proletariatu. 

Oto stolica państwa, które tyle hała
su wywołuje swą buńczuczną postawa 
w całej Europie. 

Dopiero po strukturze ludności pozna-
jemy że Kowno nie jest wsią. Ludinoś/ 
jest zróżniczkowana społecznie. Ponad 
to, mieszkańcy Kowna stanowią jstm 
mozaikę narodowościową i rasową. Po, 
Iowa ludności to polacy ? rosjanle, dra 
ga polowa — lUwini i żydzi. 

Mimo wielkich różnic, cała ludność 
żyje w wielkiej zgodzie i hairmonji. Jed-
noczy ich gwałt i twarda stopa kowień-
skiego dyktatora. N. Szer. 

I nych stosunków na Litwie: wszędzie lica państwa. Czyżby ffirz&Ł 10 Jat nie 

Reforma kodeksu 
karnego w Rosji. 

Ryga, 28 listopada. 
Generalny prokurator unji sowieckie] 

Krylenko przedstawił prezydjum Wcik'a 
projekt zmiany kodeksu karnego Kry. 
lenko motywuje reformę mnożacemi się 
aktami teroru przeciwko urzędnikom i 
działaczom komunistycznym, które przy 
brały masowy charakter. Stwierdzając, 
że więzienia sowieckie są przepełnione 
a liczba więźniów politycznych przekra 
cza 180,000, Krylenko dochodzi do wnio 
sku, że izolacja przestępców w więzie
niach jest bezcelowa. Żądana praez Kry-
lenkę reforma kodeksu polega na rozsze 
rżeniu ilości wypadków stosowania ka
ry śmierci oraz wprowadzenia: do kodek 
su zasady kolektywnej odpowiedzialno
ści gmin wiejskich, na k/sóxyjcb, tafiOtt 
popefokrno akty teror^j,^'-*' • 



Dziś premiera! 
Film, który koszmarność i grozę wojny ujmuje bez ro

mantycznego sentymentu —• który purpurowemi 
zgłoskami realizmu wyśpiewał bohaterstwo 

gigantycznych bojów o 
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P O L E G Ł Y C H 
Ścinające krew w żyłach wfZ]C ataków na bagnety.— 
Groza ognia huraganowego. — Stosy bezimiennie 
ginących bohaterów. — Poświęcenie i ofiarność — oto 
strofy tego tytanicznego filmu, w którym wojna jest wojną, 

a nie tłem dla miłosnych historji. 

lek o giflz. 4 l 

K o n s u l a r n e k o m i s i e p o b o r o w e 
są przewidziane w ustawie o powszechnym obowiązku służby wojskowej. 

Istniejące przepisy, przewidziane u-
Itawą o służbie wojskowej, stwierdzają 
w art 16 i 34, że w celu ułatwienia i u-
możl.wienia obywatelom w wieku pobo
rowym, przebywającym poza granica
mi kraju, przybywania na komisję pobo
rową, ustanawia się specjalne komisje 
konsularne we wszystkich krajach gdzie 
tą większe skupienia obywateli noisk cli. 

Takie komisje konsularne, jak stwier
dza ustawa o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej, istnieć powinny we 
Francji,* Austrii, Czechor.lowaci:. Anglji, 
Niemczech, Rumunji, Węgrzech i t. d. 

Jak stwicrJ:7.ono, w żadnym z tych 
państw nie było i nie ma konsularnych 
komisji poborowych. Obywatele polscy 
w wieku poborowym przebywający sta
je lub czasowo zagranica zmuszeni są 
przybywać na komisje poborowe do kra 

Żydzi i powstanie. 
Fragment ze wspomnień 

W listopadzie upływa dziesięciolecie 
polskiej Niepodległości. I kiedy myśl na
sza bieży ku wspomnieniom, kiedy cie
nie przeszłości stają przed oczami dusz 
naszych, niechaj wolno będzie przenieść 
się pamięcią w lata mego dzieciństwa i 
sięgnąć do chwil powstania polskiego 
1863 roku. 

Coraz umiej już jest na świecie ludzi, 
ir.fi' y pamiętają te czasy, coraz bar
dziej wyszczerbiają się wsporr.n'enia 
starców, niechaj tedy strzępy choć i u-
rywki chwały i bólu ludzkiego, dotych
czas jeszcze nie zapisane w dziejach, 
przelane będą na papier, aby pozostały 
może dla prawnuków, gdy r. 1863 stanie 
Sie relikwią i legendą... 

* 
Pamiętam powstanie jako mały chło

piec, ale czuła pamięć dziecięca uchwy
ciła pewne momenty z taką trwałością, 
ie przypominam je sobie znacznie wyra

ju. Taki system zadośćuczynienia prze-
p.som o spełnianiu na leży tem obowiąz
ku służby workowej jest o ryle niewy
godny i szkodliwy, że naraża zaintere
sowanych :ia stratę czasu, na znaczne 
koszta zw ąwne z podróżu do kraju, o-
raz niejednokrotnie na utratę pracy. 
Przedsiębiorcy bowiem zagraniczni za
trudniający-u siebie obywateli polskich 
niechętn e odnoszą s'e <ło tvch wszy
stkich pracowników, którzy zmuszeni są 
spełnić swó; obowiązek względem pań
stwa, którego są obywatteianii. 

Zagadnienie to posiada oierwszoręd-
ne i zasadniczo znaczeń e dla 1 cztiych o-
bywateli Polski, przebywajacycn poza 
granicami kranu. Przepisy ustanowione 
przez ustawodawcę, który przew.dywał 
wszystkie możliwości życowc n e czy-
n:ą zadość wymagań.om. tembardziej, 

źniej, aniżeli wiele zdarzeń ze znacznie 
późniejszego okresu. 

Ponad wszystko w latach mego dzie 
ciństwa wynosi się postać dziadka mego 
Izraela Mojżesza Nowińskiego, którego 
udział w powstaniu był powodem wielu 
później szykan moskiewskich dla naszej 
rodziny. 

Mieszkał w Łomży, gdzia był właści
cielem kilku domów i powszechnie sza
nowanym obywatelem. Przed powsta
niem jeszcze piastował rozl :czne funkcje 
publiczne. Gdy jednak już na jesieni 1862 
r. niejako w powietrzu wisiała burza po
lityczna, dom nasz ożyw I się dziwnie. 
Jacyś nieznani ludzie przywozili niekie
dy furmankami w nocy tajemnicze ła
dunki. Szybko Tcicho przenosiło się cię
żary do^piwnic i samykato się na mocne 
kłódki. Głównie zależało dziadkowi na 
tem, aby nikt nie słyszał i nie widział 

| tych operacji. Czasem przychodzili chył
kiem, ukradkiem ludzie i wówczas dzia
dek zamykał się z nimi w swym pokoju i 
szeptali przez długie godziny. 

Kiedy nareszcie po kraju rozlało sie 

że nie zostały zastosowane w żvdu prak 
tycznem. Za granicam kraju przebywa 
w'elu obywateli polskich, ni&jcd.-okrot-
nie z calemi rodzinami, których syno
wie w wieku poborowym chcąc zadość 
uczynić obowiązków służby wojskowej 
narażeni są na poważne i nieodwetowa-
ne straty materjalne, spowodowane wy
jazdem z miejsca zameszkanu do kraju, 
nabyciem zwykłego paszportu zagra
nicznego, stratą czasu oraz niebezpie
czeństwem grożącem — utiata pracy. 
Wszystko to spada wreszcie na barki 
najczęściej niezamożnych rodzin emi
grantów polskich. 

Niezrozum'ałe jest stanowisko jakie 
zajęły władze wojskowe w stosunku do 
tych obywateli polskich, którzv winn 
byli korzystać z ułatwień i udogodnień, 
oraz wszelkich dobrodziejstw prawa. 

powstanie, kiedy poczęły m. lii, tworzyć 
się oddziały i w ziemi łomżyńskie,, oka
zało się dopiero, co oznaczały te tajem
nicze ładunki, ci ludz:e nieznani, owe 
szepty wieczorne. 

W piwnicach naszego domu, który 
dziś jeszcze zapewne stoi na rynku mieś
cił się główny skład amunicji i stąd pod 
rozmaitemi pretekstami wynoszono i wy 
wożono ją do lasów, gdzie ukrywa! się 
początkowo oddział powstańczy. Kiedy 
Łomża na czas krótk została oczyszczo
na z rosjan, nasz arsenał stał się jawny. 
Pozatem dziad mój miał fuikcje kontro
lera ruchu osobowego w okolicy, gdyż 
znał doskonale ludność mie :scową, której 
nie znali kierown cy grup powstańczych, 
stacjonowani w okol-cy 'Sez przepustki 
podpisanej przez starego żyda n ;kt nie 
mógł się przedostać przez gęs:ą sieć po
wstańczych patroli. 

Powstanie spaliło na panewce. Masy 
nie brr lv w niem udziału, ludność-wiej
ska odnosiła się nawet wrogo. Pewnego 
dnia nadeszła wieść do Łomży o iakiemś 
fatałnero zdarzeniu, dziś taż nie mogę 

tembardziej, że nie znajdując miejsca w 
swym własnym k-iw* zmuszeni zostali 
warunkami bytu do wyemigrowania po
za jego granice. O tych obywatelach 
Polski których ustawodawca przewi
dział, wftadze wojskowe nie powinny za
pominać. Jeśli zaś chodzi o ułatw.eni< 
procedury poborowej, tym ludziom, cen
tralne władze wojskowe powinnny, w 
myśl istniejących przepisów, oowofać do 
życia konsularne komisje pobrowe. (pi. 

przypomnieć sobie jakim. Wiem. że na 
wiadomość o tem dziadek mój nakazał 
własnym sumptem przybrać synagogą 
w kir, a ojciec mói odprawi nabożeń
stwo żałobne po żołnierzach polsk ch. 
padłych w walkach za najeźdźcą. 

Po upadku powstania przybył do 
Łomży gen. Ganeck', zwany ,1'poko* 
rzycielem Polski." Nakazano wszystkim 
mieszkańcom zebrać się na rynku, po 
czem dopiero z odczytywanej listy stop' 
niowo aresztowano wmhych utrzymy
wania stosunków z „polsk:mi miatieżni 
kami". Pierwszym na liście był Nowiń
ski. 

Przesiedział on w więzieniu 7 tygod
ni, przyczem oblegały pogłoski, że znstal 
rozstrzelany. Rodzina opłakiwała go 
już, jako zmarłego. Dzięki jednak specy
ficznej polityce rządu rosyjskiego, który 
podówczas nie chciał uwypuklać stosun 
ku ludności żydowskiej do powstania. 

! Nowiński został zwolniony. 
Oto fragment powstania, zaczerpnie* 

ty z pamięci mei z lat dziecinnych. 
S. D - IN. 

http://ir.fi'
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Dziś: Safurnina Jutro Andrreja Apost. 
Wschód stońca o fi. 7.21 
Zachód słońca o £. 3,32 
Wschód ks. o g. 5.08 
Zachód ks. o j>. 10.04 
Długość dnia: 9.40 
Ubyło dnia: .10.15 

Noc listopadowa. 
9S-ta roettnica &on>stania 

Iist€fs»atlowv<e£o. 
W dniu dzisiejszym święcimy 98 rocz 

ndcę powstania listopadowego. Niespeł
na sto lat dzieła nas od chwili, gdy w no
cy, 29 listopada 1830 r. zamach podcho
rążych dał hasło do ogólnego powstania, 
wygnania rosjan z Warszawy, a .w dal-
szem następstwie przyniósł wojnę z Ro 
sją w 1831 roku. W wojnie tej poraź o-
statmi przed odzyskaniem niepodległoś
ci brało udział regularne wojsko polskie. 

Na czele ruchu powstańczego stanął 
wówczas Józef Wysocki ze szkoły pod
chorążych ,na którą przypadło w udziale 
jedno z głównych zadań: przy współu
dziale grupy młodzieży cywilnej miała 
izlkoła opanować Belweder, gdzie prze 
bywał wiellki książę Konstanty. 

Plan powstańców polegał na jedno
czę " , em opanowaniu najważniejszych 
punktów, . jak koszar, zajmowanych 
przez rosjan, arsenału i Belwederu. Has
łem dla spiskowców do rozpoczęcia ata 
ku we wszystkich punktach miasta miał 
być pożar browaru na Solcu i jednego z 
domów na Nowolipiu. 

O godzinie 6 wieczór garstka mło
dzieży w liczbie 18 osób pod dowódz
twem Nabiełaka i paru podchorążych 
pod okiem całej armji rosyjskiej zdoby
wa Belweder, wiellki książę Konstanty 
musi kryć się i ratować ucieczką. 

Dla uczczenia pamięci bohaterskie
go porywu podchorążych corocanne dnia 
29 listopada wartę w Belwederze obej
mują uczniowie szkoły podchorążych 
piechoty. 

Podobnie i dziś przybywają do War-
Izawy z Ostrowa Mazowieckiej warta w 
ikładzie 2 oficerów i 35 podchorążych 
twraz z chorągwią szkoły. 0 godz. 4.55 
na dworcu wileńskim wartę oczekiwać 
będzie kompania honorowa 21 pp . ze 
izslandarem i orkiestrą. 

Odprawy warty dokona dowódca 
warty por. Cwiąfcalski przed pałacem 
królewskim w Łazienkach. O godz. 3-ej 
wiecz. podchorążowie zaciągną posterun 
Vi w Belwederze. 

W dniu dzisiejszym równocześnie 
obchodzimy dwudziestą pierwszą rocz
nicę śmierci gemjalnego poety Stanisła
wa Wyspiańskiego, który w swym dra
macie poetyckim ,,Noc listopadowa'' dał 
natchnioną wiiaję czynoi podchorążych. • 

W Łodzi odbędzie się dziś uroczysta 
msza w kościele garnizonowym, w godzi
nach popołudniowych nadto wygłoszone 
będą we wszystkich oddziałach wojsko
wych okolicznościowe pogadanki dla 
żołnierzy, (a). 

Nostr\fkac«a dyolomów 
u c x e l n i K a t f r a n t a m ą j f c f f c . 
Wydział lekarski Uniwersytetu War 

rawskiego ustanowił specjalną komisję 
dla nostryfikacji dyplomów lekarskich 
uczelni zagranicznych. 

Nostryfikacja dyplomów odbywać się 
będzie 2 razy do roiku w lutym i w czerw 
w. 

Uniwersytet Warszawski podaje do 
wiadomości dyplomantów uczelni rosyj
skich, którym zaginęły dyplomy w cza
sie zawieruchy wojennej, że nostryfika
cja odbywać się będzie jedynie po przed 
stawieniu innych dokumentów, stwier
dzających niezbicie uzyskanie dyplomu 
lekarskiego. 

Osobste. 
Łodzianin, Paweł Kotok, ukończył 

wydział lekarski un . e.c. teki Stefana 
Batorego w Wilnie z tytułem doktor* 
medycyny. 

I tak żle, i tak niedobrze. 
Szpitale żądają podwyżki. - Likwidacja aptek kasowych. — 13-ta 

pensja będzie wypłacona. — P. Adamski sam siebie oskarża. 

U c h w a l i * z a r z c ą d w k a s g c l t o r u c i i . 
Onegdaj wieczorem odbyło się poeie 

dzenie zarządu kasy chorych, na ktorem 
rozpatrzono szereg aktualnych i cieka
wych spraw. 

W pierwszym rzędzie poruszono 
sprawę żądań.szpitali prywatnych, kt*r* 
nie zadowolniły się podwyższeniem sta 
wek za leczenie chorych — członków ka 
sy z 7 zł. na zl. 7.50 domagając się w dal 
szym ciągu podwyżki do zł. 8.50. Zarząd 
przyszedł jednogłośnie do przekonania, 
że żądania szpitali prywatnym mc są u-
zasadnione, lecz wywołane raczej wzg'ę 
darni handlowemi. 

Chodzi o to, iż kasa chorych nie po
siada własnych szpitali, prywata i wice 
domy chorych nie obawiają się konku
rencji i na tej podstawie żądają wysokiej 
podwyżki. Szpitale prywatne nie otrzy
mują obecnie żadnych subsydjow, tyjąc 
jedynie z kosztów utrzymania chorycn. 
Jeśli przy tem mogą się jeszcze rozbu
dowywać, znaczy to, że koszta utrzy 
mania się aż nadto wystarczające. 

W konsekwencji uchwalono upoważ
nić pp. przewodniczącego Kałużyńskie
go oraz dyr. Samborskiego do n a w i a 
nia raz jeszcze pertraktacji z zarządami 
szpMak prywatnych, celem nakłonienia 
ich do przyjęcia proponowanej przez za
rząd kasy podwyżki. 

Następnie omawiano sprawę aptek, 
przyczem zastanawiano się dość poważ
nie nad tem, czy nie wskazana byłaby w 
najbliższej przyszłości zupełna likwidac
ja aptek kasowych. 

Mianowicie, przed niedawnym j cza-
nrti 

sen farmaceuci zatrudnieni w aptekach 
kasowych, zażądali usunięcia z aptek t 
zw. opisywaczek, t j . przepisujących re
cepty na maszynie i przyjęcia na ich 
miejsce farmaceutów, stałych. Sprawa ta 
oparła się o ministerstwo, które stanęło 
na stanowisku, ii przepisywać recepty 
mogą i nie farmaceuci, tembardziej że 
wydając lekarstwa pacjenitom, famiaceu 
ci obowiązani są receptę sprawdzić. 

Zaangażowanie natomiast na miej
sce opisywaczek, zarabiających 200 zło
tych miesięcznie, farmaceutów z pen-sją 
550 złotych przyczyni się znaaznie do 
podrożenia kosztów przyrządzania le
ków, podczas gdy kosata te t. z/w. ,,taxa 
laborum" w aptekach prywatnych obni
żone zostają obecnie o 60 procent. 

Wszystflto to zmierza do tego, iż za
rząd kasy, pragnąc przyczynić się do 
zmniejszenia wydatków, będzie zmuszo
ny apteki kasowe zlikwidować i z-iw-
rzeć umowę na dostarczanie lekarstw 
ubezpieczonym z aptekami prywatnerni. 

Jeśli apteki prywatne, pójdą na ustęp 
stwa, farmaceuci zaś nie zrezygnują ze 
swych żądań, likwidacja aptek kaso
wych będzie przeprowadzona w najbliż
szym czasie. 

Wreszcie omówiono sprawę wypłaty 
urzędnikom 13-ej pensji. Stwierdzono, 
że warunki obecne są bardzo ciężkie, 
ponieważ na lecznictwo wydano w roku 
bieżącym o 1.200.000 złotych więcej niż 
preliminowano, mimo to jednak, zarząd 
stanął na stanowisku że jeaK tylko bę
dzie można, jeśli sytuacja materjaina na 

to zezwoli, 13-ta pensja będzie bezwzgle 
dnie wypłacona. 

Posiedzenie obfitowało również w 
niezwykle ciekawe momenty, dotyczące 
niedawnych przygotowań do wyborów. 
Mianowicie, komitet wyborczy Cli. D, 
w odezwach propagandowych wysuną? 
postulat -lepszych lekarstw dla ubezpie
czonych. Na czele zaś komisji do zaku
pu lekarstw stoi jeden z czołowych 
członków Ch. D. p . Adamski. Na posie
dzeniu podnosiły się tedy ze wszech-
stron głosy, czy p. Adamski nie dość e-
piekude się sprawą zakupów leków, jeśE 
komitet wyborczy którego jest on czoło 
wym kandydatem, wysuwa podobne na
rzuty, czy też komitet nie został przei 
p. Adamskiego odpowiednio poinformo
wany o jakości zakupywanych przez mV 
go lekarstw. 

Pytania te sprowadziły siei do format 
nej interpelacji. P. Adamski odpowiedzi 
jednak nie udzielił. Na tem posiedzeni. 
zakończono. (—is). 

o dany .zostanie do żytku es/-cze w roku bieżącym. 
r r a c e p r z y b u d o w i e d o m u d l a W y e k s N a p i ó r k o w s k i e g o p o s i a d a 58 p o m i e s z -

mitowanych przy ul. Napiórkowskiego 
znajdują się już na ukończeniu. 

Budynek jest jiiż od wewnątrz i zew 
nątrz całkowicie wykończony, - prowa
dzone są jedynie jeszcze roboty instala
cyjne, wodociągowe i elektryczne. 

Po ich ukończeniu uskutecznione zo
stanie zniwelowanie i zabrukowanie pod 
wórza, poczem dom oddany zostanie do 
użytku, co nastąpi jeszcze w r". b. 

Dom dla wyeksmitowanych przy ul. Jcję 

czeń dwu i trzyizbowych. 
Na podwórzu domu wybudowano zna 

czną ilość komórek gospodarczych, któ
re będą przydzielone do użytku poszczę 
gólnym mieszkańcom. 

Oddanie do użytku tego domu zapew 
ni dach nad głową, stosunkowo znacz-1 
nej ilości rodzin, które wskutek eksmisji 
bądź utraciły dach nad głową, bądź znaj
dują się w warunkach mieszkaniowych. 

I uniemożliwiających normalną egzysten-

CHRYPKr, 
PRZERYWAJĄ 

D R A Ż E T K I 
BENGALSKIE 

KARPI Kl/KICGO 

Ulice bĘdą uporządkowane. 
Prace kanalizacyjne trwać bęJą do 15-co grudnia. 

Oddział prasowy magistratu komuni 
kuje: 

Pomimo niezbyt w ostatnich dniach 
pomyślnych warunków atmosferycznych 
roboty kanalizacyjne na rozpoczętych od 
cinkach prowadzone są energicznie : bez 
przerwy, celem wykonania planu tego
rocznego do dnia 15 grudnia. Przed tym1 

terminem nastąpi również doprowadze
nie jezdni na rozkopanych obecnie uli: 
cach — do stanu normalnego. 

Wykończone więc będą roboty na 
następujących ulicach: Konstantynow
ska (od N. Towarowej do Leszno), Towa 
rowa (do Konstantynowskiej), Zawadzka 
Południowa (do Wschodniej), Wschod

nia (do Kamiennej), Plac Dąbrowskiego 
(strona wschodnia) Zachodnia (od Cę
gi elnianej do Zawadzkiej), Żeromskiego 
(do Cegielnianej (od CegieLnianej do Za 
wadzkiej), Żeromskiego (do Cegielnianej) 
Skwerowa (od Narutowicza do Cegielnia 
nej). 

Finansowy plan kampaaji kanaliza
cyjnej przyszłorocznej został już całko
wicie . opracowany przez kierownictwo 
wydziału kanalizacji. Ramy tego planu 
zależeć będą rzecz prosta, od możliwoś
ci finansowych zarządu miejskiego w r. 
budżetowym 1929-30, które w chwili o-
becnej nie dają się jeszcze z całą scisłoś 
cią określić i przewidzieć. 

Na barykadYf 
Ratujcie więźniów! Niech tyje wolność! 

W ten sposób lud uwajhia swego bohatera z wozu śmierci. 

„ T c r i i t Y K u r i e r " 
( I w a n M o z i u c h l i i ) . 

> X X X X X X X X X X X X X X X 
WW^W^W/WfWsWfWS^W/WWSWSW/W^W WWW 

Rocznik 1907 i 1906, 
W dniu dzisiejszym winni zgłosić sit, 

do rejestracji w biurze wojskowo-poli-
cyjnem przy ul. Piotrkowskie) 212 męż
czyźni rocznika 1907 zamieszkali na te
renie Łodzi, o ile dotychczas do spisów 
poborowych nie zgłosili się względnie 
nie stawali przed komisją poborową. 

Jutro winni zgłosić się do rejestracji 
mężczyźni rocznika 1906 o ile dotych
czas do spisów nie zgłaszali się i nie sta 
wali przed komisją poborową z jakiego
kolwiek powodu. b. 

Zebrania kontrolne. 
W dniu dzisiejszym winni się zgłosić 

na zebrania kontrolne szeregowych re 
zerwy i pospolitego ruszenia: 

Rocznik 1903 zamieszkali w obrę> 
bie 14-go komisarjatu policji o nazwis
kach na litery L J. K. L. Ł. M. N . O . w 
koszarach przy uk Leszno 9. 

Rocznik 1887 zamieszkali w obrębi* 
komisariatów policji 1, 4, 5 o nazwiskaci 
na litery A, B. C. D. E. F. G. H. Ch. I. J 
K. L. Ł. M. N, O, P, R, S,.Sz, T, U, W, 
Z. Ż w lokalu PKU. Nowo-Cegielnian* 
nr. 51. 

Jutro winni się zgłosić: 
Rocznik 1903 zamieszkali w obrębie 

14-go komisarjatu policji o nazwiskach 
na litery P. R. S. Sz. T. U. W. Z. Ż, w ko 
szarach przy ul. Leszno 9. 

Rocznik 1887 zamieszkali w obrębił 
komisarjatów policji 7, 10, 12, 13, 14 c 
nazwiskach na litery A. B. C. D. E. F 
G. H. Ch. I. J. K. L. Ł. M N, O, P, R, S, 
Sz, T, U, W, Z, Ż w lokalu PKU. Nowo-
Cegielniana 51. b. „ 

I 

D g t u r u a p i e h . 
Dziś, w nocy, dyżurują apteki : M. Lipca (ul. 

P iot rkowska 193), E. Millera (Piotrkowska 46), 
W. Groszkowsklego (Konstantynowska 15), A. 
Perelmana (Cegielniana 64), l i . Niewiarowskie
go (Aleksandrowska 37), S. J a n k i e l e w i c u (Sła-

ln .Bmk») . (h\ 
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Dziś i dtti następnych! 

C Z Ł O W I E K Ś M I E C H U " 
Największa 
arcydzieło 

sezonu «9 

wcdlua rozałolnal powieści W I K T O R A H U G O - ,,L'homme aul rll". 

S CONRAD VEIDT i NARY PHILB1U 
0 ga Ba Kła no w a, George S egmao, Cesare Crav na oraz l>s ące statys.ów. 

Reollzaclat Paweł Len Ir 
Ilustrac a muzyczna po < batutą A. Czudnowskiego. i asse-Partout i b lely ulgowe nie ważne. 

Por7ąteK przeds tawień o godz 4 30 . p o 

Krzyż oficerski 
„Odrodzenia Poflski" 

tltti oficerów Garnizonu 
ł ó d f t f t t e g o . 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej na
dal krzyż oficerski „Odrodzenia Pol
ski" pp. ppłk. Grotowi Leonowi, d-cy 31 
p. S. K., ppłk. dr. Więckowskiemu Anto
niemu Stanisławowi oraz ppłk. Zawiśla
kowi Józefowi. 

Krzyż kawalerski orderu „Odrodze
nia Polski" otrzymał mjr. Cieślak Ste
fan z 2 8 p. S. K. 

TEATR, MUZYKA i SZTUKA. 

OBAJ O PRAKTYCZNY UBIÓR PRZY 
_ ROBOCIE. 

Każda robota mniej hub 1 więc ej nisz
czy gaimiiltur praoująoego, konsekwencją 
czego są duże wydatki i niechlujstwo w 
abiaroe. 

Żeby temu zapobiec, wprowadzono 
(aa całym świecie „ubiory zawodowe", 
fctóre chronią od brudu i są hygjeniczne 
gdyż mogą być prane, a co najważniej
sze: są przystosowane do rodzaju zaję
cia —' zapobiegają nieszczęściom, zda-
rzającym się przy pracy. 

Statystyka wykazuje, że 90 twoc. 
wypadków przy pracy wynikły z powodu 
niestosowania odpowiednich ubiorów. 

Bluzy i garnitury zawodowe bronią 
*d tych wypadików, gdyż Tękawy zaopa
trzone w guziki, szczelnie przylegają do 
ramienia i specjalny sposób zapinania 
bluzy pod rękawem, nie dają maszvnie 
możność wciągnięcia takowej między fary 
by. 

Firma Julfusz Rozner przy ul. Piotr
kowskiej 98 i fidja 160 wurowadzila spec 
jałny dział Ubiorów zawodowych jak: kit 
le dla doktorów asystentów, farmaceu
tów, fryzjerów, dentystów, jak i dla pra 
towiników 6 klep ów spożywczych. 

Bluzy dla mularzy, ślusarzy, zdunów 
i t p. • 

Garnitury dla motocyklistów, szofe
rów,, kotlarzy, monterów. 

Damskie kitle czarne dla biuralistek 
i t d. • 

Ubiory zawodowe wyrabia firma we 
własnej pracowni „en masę" po nadzwy 
czaj niskich cenach, przez co uprzystęp 
nia każdemu pracującemu kupienie so
bie takowego. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś po raz ostatni w teatrze miejskim dana 

i będzie Interesująca sztuka Urwancowa ..Wiera 
I Mircew". która począwszy od soboty przenle-
' siona będzie na parę przedstawień do teatru 
. kameralnego. Rolę tytułową gra L. Barwińska. 

„PROCES MARY DUGAN" 
grany będzie Jeszcze dwukrotnie przed zupet-
nem zejściem z afisza w piątek po cenach po
pularnych, oraz w sobotę po południu o godz. 4 

i po cenach najniższych. 
„DZIEJE ORZECHU" 

! po raz 28-my od wystawienia dane będą na 
przedstawieniu popotudnlowem w niedzielę. 

PREMJERA „KUPCA WEN CKIEOO". 
W sobotę wieczorem dana będzie wielka 

prcmjcra „Kupca weneckiego". 
Catość dramatu w nowem opracowaniu dyr. 

B. Gorczyńskiego zamknięta została w 4-ch ak-
| tach, przez co sztuka zyskała na zwartości . 

Reżyser K. Tatarkiewicz i dekorator K. Mac
kiewicz przy Inscenizacji sztuki nacisk położyli 
na widowiskową stronę „Kupca weneckiego": 
stąd całe mnóstwo efektów technicznych i deko,-

j racyjnych dodających arcydziełu szekspirow
skiemu kolorowoŚci i przepychu. 
I Drugim ewenementem premjcry będą wystę-
! py Karola Adwentowicza w słynnej roli Szajlo-
ka, której znakomity ar tys ta nje posiada w do-

I tychczasowym przebogatym swoim reper tuarze . 

TEATR KAMERALNY. 
„Brzydki Fer ran te" , wesoła, dowcipna korne-

dja Lopeza z Karolem Adwentowiczem, znako
mitym wykonawcą roli tytułowej, grana będzie 
tylko dziś i Jutro, zaś w piątek raz ieszcze uk*-
że się „Mistrz". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 8.30 wiecz. jubileuszowe przed 

stawienie ,,Mafki Sbwarcenkop i ' . która grarą 
będzie po raz 50-ty z rzędu. , 

DZISIEJSZY KONCERT VASA PRIHODY. 
Dziś w czwartek grać będzie w Filharmonji 

stosownie do zapowiedzi fenomenalny skrzypek 
Vasa Prihoda. Będzie to lX-ty koncert z cyklu 
„Mistrzowskich koncer tów". P r z y fortepianie 
zasiądzie świetny planista Charles Cerne. P o 
czątek koncertu o godz. 8.30 wieczorem. 

KONCERT NADZWYCZAJNY ARTURA RU
BINSTEINA. 

Jaik Już zaznaczyliśmy w niedzielę, dnia 2-go 
grudnia o godz. 4-ej po południu odbędzie się 
w Filharmonii nadzwyczajny koncert Artura 
Rubinsteina, którego mistrzowska gra pełna po
lotu | uduchowienia pozostawia na słuchaczach 
głębokie wrażenie. W programie ar tys ta wybra ł 
perły ze swego bogatego repertuaru. 

WYSTAWA ART.-MAL. NEUMANA. 
Znany art . - malarz A. Neuman po dłuższym 

pobycie zagranicą wrócił do kraju i urządza w 
Łodzi w miejskie! galerii sztuki w y s t a v ę prac 
swoich. 

Otwarc ie tej bardzo zajmujące] I wszechstron 
ne] Imprezy odbędzie się w sobotę, 1 grudnia o 
Sodz. 6-ej po pot, 

WALNY ZJAZD P. O. W-
Zarząd P. O. W. w Łodzi komuniku

je, że w związku ze zbliżającym się ter
minem walncgj zjazdu, w niedzielę, dn. 
2 grudnia r. b. o godz. 4-ej po poł. w lo
kalu przy ul. Kościuszki 4 odbędzie się 
ogólne zebranie P. O. \Y. w Łodzi. 

P Ł Y T Y 
Jedyny największy wybór w Łodzi 

P O L T O N 
P i o t r k o w s k a 47. 

Dyrekcja koncertów ALFRED STRAUCH TEL. 13-84 

SALA FIŁHARIf®NSI+ 

o godzinie 8.30 wiecz. 

GRA 
V.",3A 

P R I H O D A 
Fenomenalny skrzypek. 

Przv fortepianie: CHARLES CERNfc. 

NIEDZIELA 

2 
GRUDNIA 

o g. 4-e 
po poł. 

WTOREK 

4 
GRUDNIA 

O GODZ. 8.30 W. 

ŚRODA 

5 
i GRUDNIA 

O GODZ. 8.30 W. 

Koncer t n a d z w y c z a j n y 
A R T U R A 

R U B I N S T E I N A 
PROGRAM: BACH-BUSONI: Chaconne. BEETHOVEN: Sonata 
op. 55 (waldstein). V1LLA LOBOS: „O prole de bebe a. Negrłnha 
(lalka mu«ynka) . b. Polresenha (lalka w strzępach), c. Malutinha 
(lalka malutka), d. Pollchenela (pajac). GRANADOS: La ^aia 
y «1 ruisenor IGoyescas) (dziewczyna I słowik). ALBENIZ: S*vil-
I*. PROKOFIEW: Viiłon ługitire. 5 jWaMion diaboliąue. CHOPIN: 
Fantaisia-lmproroptu. Mazurek. LISZT: Mephisto Valse. 

Tylko dwa wieczory 
znakomitego 

Baletu wiedeńskiego 
B O D E H W I E S E R 

S)xisie$sxa nrcnrjera 
wm "Cat>ini& 

ilasto milionapoległych 
Wielka wojna — najpotężniejsze zda

rzenie, jakie ostatnio wstrząsnęło Euro
pą i światem, dostarczyła tematów do 
dziesiątków scenariuszy fiiinovych. Je
dnakowoż prawie żaden z tvch filmów 
nie ujął należycie grozy i gi~antyczno-
ści tego epokowego wypadku. Wojna 
bowiem w filmach tych była płytkiem 
czy głębszem tylko tłem dla akcji eroty
cznej. Natomiast przepotężne „Miasto 
miljona poległych" nie jest filmem ro
mantycznym. Jest to materjalny i mo
ralny dokument tragicznych momentów, 
które nasze pokolenie przeżyło w roku 
1 9 1 6 . Jedynym tematem dramatycz

n y m , zdolnym poruszyć tych, co pamię-
' tają, jak i tych, co nie widzieli, jest bit
wa pod Verdun. Wojna nie jest tu tłem 
dla historii miłosnej. W tym filmie woj
na jest wojną. Niema tematu potężniej
szego, bardziej wzrusza^cp"- o ile m a 
on być przedstawiony w sposób ' 1 r ama-
tyczny, t. j . posiadać konstrukcję i at
mosferę. Tych warunków brak zdję
ciom, robionym bezładnie podczas woj" 
ny, które to zdjęcia usiłowano niedawno 
połączyć pod różnemi tytułami. Poza-
tom w filmie „Miasto miljona noległych" 
występują osoby, które będąc symbola
mi, niemniej przeto są istotami ludzki** 
m i , poruszającemi się na polu walki i 
przykuwającemi do siebie uwagę jako 
przeolbrzymione postacie n. "udzkiega 
dramatu. Film ten jest ewokacią czysto 
objektywną, nie zaś skargą. Film ten 
poświęcony jest wszystkim męczenni
kom najokropniejszej udręki ludzkości: 
Wojny. Nie zawiera ani jednego obra
zu nienawiści. Nie wyśmiewa ani jed
nego narodu. Lituje się na:! wszystki
m i . Ukazuje francuzów, walczących w 
obronie swego kraju i wolne.-i świata. 
Niemców — bez litości skazanych na 
rzeź przez imperjalizm jednej dynastji. 
Świetny reżyser francuski Leon Poiriej 
nakładem idących w miljony kosztów 
zrealizował obraz przepcf 'ny. Akcjć 
jego zaczyna się od pamiptnego ataki 
Kronprinca na Verdun. aż do chwili gdy 
krwią zbryzgane forty Doua ^ont i Vaux 
odzyskują francuzi — do pokoju w roku 
1918 , który umożliwi rozpoczęcie nowej 
ery zgody i pokoju. 

Bilety nabywać można w Kasie Filharmonii. 

CZWARTEK, 28 LISTOPADA. 
15,56 — 12.10 Sygnał czasu z Warsz. Obserw. 

Astronomicznego, hejnał z Wieży Marjackiej w 
Krakowie, kora lotniczo - meteorologiczny. 12,03 
— 12,30 Audycja organizowana staraniem Min. 
W. R. i O. P p t. „Piosenka polska z okresu 
walk o niepodległość narodu" —r zespół „Placów
ka Żywego Słowa". 12,30 — 14,00 Transmisja z 
Filh. Warszawsk. koncert org. dla mtodz. szkol
nej. 15,00 — 15,20 Kom.: meteorologiczny gospo
darczy i nadprogram 15,45 — 16,00 Kom. Ligi O-
brony Pow i Przeciwgazowej. 16,00 — 16,30 Kon
cert płyt gramofonowych. 17,10 — 17,35. „Wśrór* 
książek" — przegląd najnowszych wydawnictw 
periodycznych — prof. Henryk Mościcki. 17,35 
— 18,00 Pogadanka p. t. „Andrzejki" z działu 
Kącik dla Kobiet — (p. Marja Ankicwiczowa). 
18,00 Audycja literacka z Wilna. 19,00 — 19.2C 
Rozmaitości .19.56—20.00 — Sygnał czasu z War 
szawskiego Obserw. Astronomicznego. 20,05 — 
20,30 Odczyt z cyklu „Dzieje muzyki" — (prot 
Stanisław Niewiadomski). 20,30 Koncert wiecz. 
W przerwie kom. Teatrów Miejskich. 22,00 — 
2? 05 Kom. lotni - meteorologiczny. 22,03 — 
22,20 Komunikaty P. A, T. 22,30 Komunikaty: 
policyjny, sportowy i nadprogram. 22,30 — 23,30 
Transmisja muzyki tanecznej z sali Malinowej 
hotelu „Bristol". Orkiestra pod kier. J . Pe te r* 
burskiego i A. Goliła 
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Pofecfly nek jest przestępstwem 
s u r o w o k a r c n e m p r z e z p r a w o . 

Działanie sekundantów natomiast karze nie ulega. 
Wmomencie gdy wyraz pojedynek l 

Jj'e schodzi ze szpalt dzienników wśj&el-
*• ch odianiów, gdy tworzą się ligi anti-
''Piedynkowe, w tak gorącym stanie tej 
p&niern.e don.osłej pod względem spo 
*C&nym sprawy nie od rzeczy będzte 
"feeć do księgi obow ązująceKO pra-
\S a by uświadomić sobie jasno, 
*dy i jakiej karze ulegają uczestnicy 

pojedynku. 
Obowiązujący w b. Kongresówce ko-

kks karny rosyjski z 1903 r. zaimuje się 
nawianym przez nas sposobem załat
an ia konfliktów honorowych w swej 
&Cści 24 zatytułowanej „Pojedynek". 

Przestępstwo pojedynku prawodawca 
pieszczą w dziale następującym po 
Jfzestępstwach zabójstwa, uszkodzeń 
jjkła i l p. wychodząc z zawożenia, iż 
Pobudką pojedynku jsst, jak głoszą mo-
ĵ y prawodawcze, „dążeniei do wy
rycia pomsty, oczyszczenie sie od han 

' t. p. ze strony zaś objekrtywnej L j . 
'Pukfcu widzen.a pogwałconego intere-
•1 pojedynek stanowi albo pozbawiene 
•J"cia albo zadanie uszkodzenia ciała i 
ltego wzglądu pozostaje w łączności z 
^achami na życie i zdrowie". 

Kodeks rosyjski karze pojedynek, ja
jo występek, tw erdzą, natomiast pra-
*° b. dzielnicy austriackie mówi wy
tknie w § 158 „o zbrodni pojedynku", 
•"awo b. dzielnicy pruskiej dekretuje w 

. 205 iż „kiairą za pojedynek będzie osa-
feenie w twierdzy od 3 miesięcy do lat 
kiu". 

Kwalifikowania formą pojedynku jest 
*Vpaddk, gdy w starciu zbroinem zada 
J$ przeciwnikowi ciężkie .uszkodzeń e 
?"a, lub na/wet spełni się zabójstwo. W 
*ju wypadku prawodawca rosyjski prze 
"duje sankcję 

do 4 lat twierdzy. 
£&Wo zaś obowiązujące w Małopolsce 
jtyn taki osądzą karą długoletn. cięż-
jjpKo więzienia. Sam pojedynek jest 
7*rciem stron, które poprzedzają ukła-
y sekundantów osób pojedynkujących 
\ 

Sekundant ze stanowiska prawa ma 
rolę dodatnią. Sekundant jest osobą, któ
ra zapewnia praw dłowość przebiegu po 
jedynku, zachowanie umówionych wa
runków i t. p. Z tych założeń wycho
dząc, prawodawca rosyjski zagraża ka
rą działaniu sekundanta tylko w dwóch 
wypadkach: 1) gdy sekundant dopuścił 
do pojedynku z wiedzą, iż umówiona 
była walka na śmierć i 2) gdy sekundant 
dopuść ł świadomie do uchvb>ania wa
runkom pojedynku na szkodę przeciw
nika. 

Poza dwoma wymienionemi wyżej 
wypadkami 
działanie sekundanta, karze nie ulega, 

jest on osobą. Jakoby można powedzieć, 
przez prawodawcę chętnie widz aną. da 
jącą rękojmię, \ż pojedynek przeprowa
dzony będzie w myśl ustalonych przez 
strony warunków. 

Z tego względu konsekwetne jest sta
nowisko prawodawcy rosyjskiego, gdy 
uważa on spotkanie bez udziału, sekun
dantów za kwalifikowaną formę poje
dynku, ulegającą karze surowszej. 

Szczególna sytuacja zachodzi, gdy na 
pojedynek zostanie wyzwana osoba u-
rzędowa, z powodu wykonywań a obo
wiązków służbowych n. p. krewki pe
tent, czując się znieważonym w insty
tucji publicznej przez załatwiającego go 
urzędnika, wzywa tego ostatniego na 
pojedynek. Za taki czyn ustawa przewi
duje karę aresztu, aczkolwiek 

samo wyzwanie w ogólności karze nie 
ulega, 

jednakże w danym wypadku w grę 
wchodzi interes publiczny, związany z 
osobą urzędnika, reprezentującego wła
dzę państwową. Wyzywający dotyka 
zatem nietylko interesów wyzwanej je-
dnostkki, ale nadto interesu publicznego 
i z tego powodu staje się koniecznem za
grożeni karne. 

Podobna sytuacja ziaijdzie, gdy wyzy
wający jest podwładnym wyzwanego, 
n. p. naczelnik wydziału w ministerstwie 
doręcza wyzwanie dyrektorowi departa 
mentu. Ze względu na zachodzące tu na
ruszenie subordynacji służbowej samo 
wyzwanie, niezależnie od dojścia do 
skutku pojedynku, 

ułega karze twierdzy. 
Osoby uczestniczące w pojedynku, a 

nie będące stroną, jak lekarze, sekun
danci, doręczający wezwanie karze niis 
ulegają, natomiast jeśliby która z wy
mienionych kategorji osób podżegała 
do wyzwania lub przyjęcia pojedynku 
wówczas za sam czyn podżegania ule
gałaby karze twierdzy, gdyż 
podżeganie do pojedynku fest samolst-

nem przestępstwem. 
Dla dopełnienia obrazu obowiązują

cych przepisów karnych w materji poje
dynku wskazać należy, iż t zw. poje
dynek amerykański czyli umowa uza
leżniająca pważany jest za zbrodnię i 
karany ciężkim więzieniem. 

jap* 
BQ7F£r 

Moje szpileczki. 

Ustępstwa Widzewskej Manufaktury 
niezadowoliły przedstawiciel związków robotniczych 

OENS 
NAKOMITĘ MYDEŁKO DO ZĘBÓW 

Tajemnicza zbrodnia 
została j e s x c * e wyjaś

niona. 
„ Zagadkowa zbrodnia w Warszawie 
C*v ul. Foksal 17, o której pisaliśmy ob-
P^tiie w wczorajszej „Republice" do-
piczas jeszcze tonie w mrokach ta-
•jinicy. Aresztowany onegdaj jeden, z 
jT°nków szajkif'kasiarsko-bandyck ej b. 
f̂ ier z korpusu ochrony pogranicza 
^bywia w urzędzie śledczym, gdze 
*t codziennie przesłuchiwany. 
[••Alibi", jakie zdołał on sobie przygo-
S^ać, zostało obalone, bandytą jednak, 
* chcąc w ęcej plątać się. odmawia 
"**elkich dalszych zeznań. 
( 0 d aresztowanego ne zdołano rów-
?< wydobyć zeznań co do jego spólni-
^ Władze śledcze zamknęły już łan-

wewnątrz którego znajdują się o-
P)V, na których ciążą poszlaki, że brali 
|? udział w zbrodniczej wyprawie. 0 -
p , na których ciążą poszlaki, żs brały 
i dotychczasowem stadium śledztwa 
Piecza wielkie trudności zdemasko-
rjie jednej osoby, zamieszanej w tę 
r"ę, mianowicie owej tajemniczej ko-
?V, która na pół godz :ny przed mor-
^ odwiedź.la of arę w mieszkaniu, 
urjyby ona została aresztowana, uję-

L dalszych członków byłoby już dzie-
P zaledwie kilku godzin. Odszukanie 
[tajemniczej postaci nastręcza tak olb-
?rtiie trudności dlatego^ że widz ano ją 

przelotnie i nikt nie może podać 
%dn"ejszcgo rysopisu. Policja war

t k a ma :ednak r.adz eje. że już w 
JĄ zszych dniach rozw.ąże zbrodoiczą 
Nkę. 

Wczoraj rano obwodowy inspektor 
pracy Wyrzykowski ponownie zaprosił 
do siebie przedstawicieli związków za
wodowych, celem naradzenia się wspól
nie nad sposobem ' likwidacji strejku 

1 przędzalniiiców „Widzewskiej manufakt* 
ry". 

Insp. Wyrzykowski zakomunikował 
przedstawicielom związków, że dyrek
cja fabryki zgadza się na uregulowanie 
płac według cennika i podniesienie sta
wek zgodnie z obowiązującym cenni*-
kiem w przemyśle włókienniczym w Ło 
dzi, jak również przyrzeka nie wydalić 
nikogo z robotników za udział w strejku. 
Zapłaty za postoje dyrekcja również 
przyrzekła stosować w całej rozciągłoś
ci. 

Jednocześnie jednak insp. Wyrzyko 
wski nadmienił., że dyrekcja fabryki nie 
zgodziła się na załatwianie indywidual
nych, sporów z robotnikami za pośredni
ctwem związków zawodowych, jak rów
nież nie zgadza się uznać instytucji de
legatów fabrycznych. 

W odpowiedzi przedstawiciele zwią
zków oświadczyli, że ustępstwo dyrekq"i 
nie może pod żadnym pozorem zadowól 
nić w zupełności robotników, gdyż na
wet dostosowanie stawek do cennika 
obowiązującego w łódzkim przemyśle, 
nie podniesie zarobków robotniczych do 
wysokości płac przedstrejkowych, gdyż 

warunki techniczne w przędzalni Wi
dzewskiej, gdzie robotnicy obsługują 
900 krosien, odbiegają daleko od warun 
ków w przjdzalniaoh łódzkich, gdzie ro 
botniicy obsługują tylko 550 do 600 kro
sien. Niezależnie od tego, umowa nie za 
warta na piśmie, może 6ię okazać niewy 
starczającą, czego dowodem niedotrzy
manie przez dyrekcję przyrzeczenia, da
nego po strejku przędzalmików w koń
cu lipca bjr. 

Wobec powyższego przedstawiciele 
związków oświadczyli, iż nie chcą wpły
wać na robotników, pozostawiając im 
do uznania, czy przyjąć warunki propo
nowane przez dyrekcję firmy. Na tem 
konferencja została zakończona. 

* 
Jak się dowiadujemy, w dniu dzi

siejszym odbędzie się wielki wiec wszyst 
kich strajkujących robotników „Widzew 
skiej manufaktury", na którym, po omó
wieniu ustępstw, poczynionych przez 
dyrekcję, zapaść mają uchwały likwida
cji względnie kontynuowania w dalszym 
ciągu strejku. 

es 
Dowiadujemy się, ii dziś inspektor 

Wyrzykowski odbędzie jeszcze jedną 
konferencję z zarządem firmy „Widzew 
skiej manufaktury", pragnąc bezwzględ 
nie, jaknajtrychlej przyczynić się do lik
widacji zatargu. (i). 

bodzie z zasadami. 
Najpodlejszym gatunkiem ludzkim sa cl z po

śród zwierząt dwunożnych, którzy dla zadoka. 
mentowanla wyższości nad lnneml zwierzęta*/ 
demonstrują na każdym kroku swa silna wola 

i ścisłość, punktualność 1 do najmniejszych szcza 
golów opracowany plan działania. 

Ci ludzie gotowi sa nawet twierdzić, te . przy
szli na świat według zgóry opracowanego przot 
akuszerkę planu i od pierwsze] chwili żyją — 
systematycznie, planowo, w myśl ustalonych 
zasad. 

Zasady tych automatów są różne, w zależno
ści od ich wygody I pożytku. 

Ody ktoś ZWTÓCI się po pożyczkę do takiego 
męża bez skazy, usłyszy w odpowiedzi, t a 
„ m o j a z a s a d a j e s t n 1 e p o i y < 
c z a n i e n i k o m u p i e n i ę d z y ' , i 
gdy taki żywy, Idiotyczny aksjomat zaciągnie 
gdzieś pożyczkę na tydzień, to po opływie 
dwóch łat oświadczy spokojnie wierzycielowi 
że ma ,,n i e z ł o m n a z a s a d * n U 
z w r a c a n i a d 1 u g ó w " . 

Nie mówię Już o tych, którzy z zasady kłamią, 
spóźniała się, nie oddają długów, ale " a t ^ r u h 
damom miejsca w wagonie, gryzą pazooecJa, 
dłubią w nosie, nie noszą nigdy czystych koł* 
niorzyków, chodzą latem z podniesionym k o i 
nlerzem palta 1 co wieczór siedzą w Grand* 
Cało. 

Są też ludzie, k tórzy z zasady piszą felie
tony, zajmują się polityką, z zasady nienawidź* 
rządu, bez względu na to, kto w nim T-ffitria 
z zasady nie kupują kwiatków na cela dobra* 
czynne 1 w Imię te] same] zasady chodzą a/ 
wszystkie posiedzenia towarzystw dobroczya. 
nych. 

Jeden z moich kolegów z zasady nie chciał się o* 
czyć w szkole i dopiero siłą t rzeba było go zanosić 

do przyjęcia matury, Jako prężenia od ojca r 
okazji urodzin. 

M e tylko poszczególni ludzie, lecz cała nar 
rodu hołdują temu b o ż k o w i 

Amerykanie, naprzykład, mają zasada bola 
nia każdego, że chętnie udzielają potyczki d o 
larowe], Irancuzl x zasady stabilizują swój pi* 
nlądz, nlcmcy w imię swych zasad *Wt~ozą na 
wszystkich, a polacy z zasady wszystkim włs* 
rza. 

Słowem — dziś łatwiej znaleźć człowiek* 
z gotówką, niż — bez zasad. 

Mogę się pochwalić, że Jestem Jedynym wy
jątkiem. 

P o długich 1 ciężkich cierpieniach, Jakich da 
znałem w tyciu, doszedłem do wniosku, t a oaK 
lepiej i najsłusznlej jest stale odstępować a* 
swych „niezłomnych" zasad. 

T o Jest mo]a zasada. łOLSKl 

Zakupy sowieckie w Łodzi. 
(fwanzafceja zostanie ostatecznie sfinatizowana n> ciągu 

najbliższych dni. Stosownie do naszych zapowiedzi, w 
dniu wczorajszym przybyli do Łodzi 
przedstawiciele rosyjskiego „Centrosoju 
za'* celem wyboru poszczególnych gatun 
ków towarów, które sowiety mają zaku
pić w kilku fabrykach łódzkich. 

Między innemi przybył inż. Mandel-
stamm dyrektor przedstawicielstwa han
dlowego w Warszawie oraz p. Heligman 
rzeczoznawca przedstawicielstwa han
dlowego. Obydwaj eksperci w ciągu dnia 
wczorajszego bawili w fabryce Scheible 
ra i Grohmana, gdzie oglądali kolekcję 
towarów. 

Warunki tranzakc?, jak się dowiadu
jemy, osłałoayc zostały jeszcze przed dwo 

ma miesiącami podczas pobytu w Łodzi 
p. Kopytowa. 

Przedstawiciele sowieccy w ciągu 
doi najbliższych zwiedzić mają również 
szereg innych jeszcze fabryk. 

Ponieważ, jak zaznaczyliśmy, warun
ki tranzakcji zostały już ustalone, chodzi 
w tej chwili tylko o sprawy wyłącznie 
formalne. Tranzakcja obecna, która wy
razi się cyfrą od 1 do 2 mil jonów dola. 
rów jest wstępem do znaczniejszych je
szcze zakupów, których sowiety mają do 
konać w ciąga całego roku przyszłego. 

Zakupy te przedsawiciele sowieccy,, 
obliczają mniej więcej as samą 6 miljo-Ine. 
nów dolarów. \ 

Po wyborze gatunków, które żako. 
pione będą obecnie, przedstawiciele so
wieccy tułają się do Bielska gdzie zaku
pić mają przeważnie towary wełniane. 
Zakupiony w Łodzi i w Bielsku towar 
odtransportowany będzie do Rosji jesz
cze w ciągu grudnia. 

Jest rzeczą charakterystyczną. Z * 
przedstawiciele sowieccy dali do zrozu
mienia, iż zakupy sowieckie w Łodzi by 
łyby daleko znaczniejsze, gdyby nie trud 
ności spowodowane brakiem traktatu 
handlowego. Nie mniej jednak dostawę 
aa rok 1929 są prawie że już 
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Inicjatywa prywatna i etatyzm. W notes iku businessmana. 

W ostatnich czasach rozgorzała w 
Polsce dyskusja na zasadniczy temat z 
zakresu ideologii gospodarczej, temat 
zresztą stary i stały. 

Etatyzm, czy liberalizm — oto pok
rótce istota sporu. 

Rządy pomajowe bezprzecztue przy
czyniły się do podniesienia sytuacji gos
podarczej Polski. Stało się to w dużym 
stopniu dzięki prądowi żywej' inicjatywy, 
optymizmu i rozmachu, jaki zgóry 
szedł do gospodarującego społeczeń
stwa. Zasługa aparatu biurokratyczno-
tirzęduiczego w wytworzeniu lepszych 
aastrojów i wytworzeniu lepszych wa
runków gospodarowania, jest, przynaj
mniej dla ludzi niezaśleptonych opozyc
ją zupełnie niewątpliwa. 

Wskutek tego jak sądzimy — musiał 
się wśród elementu urzędniczego, będą
cego aparatem państwa, wytworzyć pe
wien przerost aspiracji na polu gospoda? 
czasu,, idący poza granice możliwości po
cą granice celowości. Psychologicznie 
takie nastroje są, mamy wrażenie, łatwe 
do wytłumaczenia. Poprostu mówiąc, 
wśród czynników biurokratycznych po
myślny tok wypadków wytworzył pew
ność siebie; wiarą w skuteczność poczy
nań i począśd wolą „oktrojowania dobro 
»ytu" w stosunku do „dotkniętego ma
razmem'' społeczeństwa. 

Na tym też gruncie psychologicznym 
•konsolidowała się spora garstka, jeżeli 
wolno użyć tego określenia, ideologów 
rozszerzenia ingerencji państwowej. 

Od czasu do czasu protokołowaliśmy 

na tych łamach wypadki akcentowania 
ideologji etatystycznej. Do tych wypad
ków zaliczamy w pierwszym rzędzie o-
statnią publikację o roli Banku Gospo
darstwa Krajowego, stwierdzającą iż 
szetowie tej instytucji uważają się za kon 
tynuatorów zadań i polityki dawnego 
Banku Polskiego księcia Lubelskiego. 
Zaliczamy tu także omówione tu swego 
czasu referaty wyższych urzędników 
niemal wszystkich resortów opublikowa 
ne p. t. „Zagadnienia gospodarcze Polski 
współczesnej" przez olicjalny organ mi
nisterstw, zupełnie niedwuznaczne co do 
tendencji (vłdc w szczególności o wstęp
ny referat p. St. Starzyńskiego). 

Te i inne deklaracje oraz posunięcia 
praktyczne przyczyniły się prawdopodo 
bnie do podjęcia wielkiej dyskusji zasad
niczej. Przeciwko ideologii etatystyczne) 
podniosły się siery gospodarcze. Organ 
„Leriatana" — „Przegląd Gospodar
czy" w ostatnich paru zeszytach poświę
ca temu zagadnieniu wiele miejsca. Tak 
że polska nauka ekonomiczna podjęła 
walką przeciwko przerostowi aspiracji 
etatystycznych. Na myśli mamy ostatnie 

imblikacje i wystąpienia z mównicy pai 
amentarnej — pos. proŁ Krzyżanow

skiego. 
W odpowiedzi na natarcie przeciw-

etatysłyczne rząd zajął stanowisko naj
bardziej godne uznania. Rząd w osobie 
premjera Bartla jak wiadomo wyparł się 
tendencji etatystycznej w czasie debaty 
sejmowej. O tyle akcja kontrelatystycz-
na uwieńczona zfostała moralnym sukce
sem. Za sukces moralny uważamy bo

wiem uzyskanie ważkiego słowa szefa 
rządu. 

Sukces materjalny wprawdzie m. ia. 
uwarunkowany poczęści moralnym zda
je się będzie trudniejszym do osiągnię
cia. Państwo polskie jest dzisiaj przed
siębiorcą w węglu, soli, nafcie, w prze
mysłach: chemicznym, komunikacyinyn: 
lądowym i wodnym metalowym, włókien 
niczym etc. etc W większości tych ga
łęzi jest przedsiębiorcą nielada. Będzie 
wymagało wielkiego wysiłku, żeby z te
go odpaństwowić ile możliwe. Niełatwo 
znajdą się środki, a bodaj trudniej — wo 
la po temu. Może większym jest jeszcze 
wpływ państwa na życie gospodarcze 
dzięki jego pierwszorzędnej roli w dzie
dzinie finansowej. Przytoczymy dla przy 
kładu, że na ultimo pierwszego półrocza 
b, r. krótkoterminowe kredyty wszelkie 
«o typu udzielone przez wszystkie ban
ki w Polsce wynosiły 2.447 milkmów zł. 
Z tych dwa i pół mil jardów — prywatne 
banki, oddziały banków zagr, reprezento 
wane są same tylko 11.39 milj. złotych, 
reszta przypada na banki państwowe i sa 
morządowe oraz na Bank Polski, bądź 
co bądź bank również publiczny, idący 
po linii polityki państwowej. Jeżeli wię
cej polowa kredytów bankowych przy
chodzi do gospodarstwa t banków pubh 
cznycb, możność ingerowania w życie 
prywatne jest dla związków publicznych 
(w pierwszej liruji dla państwa) zbyt nę
cący, aby nie była bardziej lub mniej 
świadomie wykorzystywana. Zmiany w 
tym kierunku przynieść może tylko 
okrzepnięcie kapitałów gospodarstwa 
prywatnego. sn. 

Sytuacja przemysłu wełnianego. 
Obrady międzynarodowej komisji w 

Paryż, w listopadzie. 
Zmiany struktuałne wywołane p r z e z 

wojnę w gospodarstwie świata wyciska
ła swe piętno na przemyśle wlókieimi-
E z y m . Między innemi zanotować można 
doniosłe przegrupowania w przemyśle 
wełnianym. Podczas gdy przed wojną 
zakłady produkcyjne skoncentrowane 
b y ł y w niewielu wielkich państwach, któ 
re — wśród nich zwłaszcza Anglia — za
opatrywały świat swemi wyrobami, to 
,w czasie wojny i po wojnie powstał w 
szeregu innych krajów przemysł, przera
biający wełnę, popierany prezz rządy, 
wzez c ł a ochronne. 

Ponadto również w wielkich, ze 
aKsględu n a i ch znaczenie dla wełnianego 
rynku światowego, państwach nastąpiło 
przesuniecie. Angielska produkcja mate
riałów wełnianych zmniejszyła s i ę . Na 
jej miejsce jako pierwsza wysunęła się 
produkcja Ameryki, drugie zaś miejsce 
zajęła prawdopodobnie Francja. 

Fakt ten tłumaczy się wszakże nety* 
ie znacznem zwiększeniem zakładów pro 
aukcyjnych w tych krajach, ile raczej 
stałym niedostatecznym stanem zatrud
nienia przemysłu angielskiego. Francja 
przerabia przy pomocy znacznie mniej
szej ilości warsztatów i wrzecion tak sa
mo dużo, albo nawet więcej wełny niż 
Anglia. Także w dużych państwach po
siadających d u ż y przemysł włókienni
c z y rozwód p o wojnie odbywał się w 
bardzo szybkiem tempie. 

Aby tylko przytoczyć najcharakte-
rystycanięjsze przykłady, wspomnieć 
trzeba, iż w Japonji spożycie surowca 
wełnianego podniosło się z 11 na 72 milj. 
Jbs., we Włoszech z 97 na 130 milj. Oka
zuje się więc. że niepomyślna sytuacja 
przemysłu wełnianego, o której tak dużo 
•ię obecnie mówi, jest w Istocie proble
mem specjalnie angielskiego przemysłu, 
które jednakże rozpatrywać trzeba w 
związku z ogólnym kryzysem w lym 
kraju. Pod pewnym względem ma oczy
wiście kryzys angielskiego przemysłu 
wełnianego również ogólniejsze znacze
nie. 

Angfja była właśnie krajent, produku
jącym towary wysoko - gatunkowe: to 
też ubytek siły kupnej wskutek wojny 
światowej musiał ją dotknąć specjalnie 
jMnie. Również nytuacja przemysłow

ców wełnianych Francji i Włoch po sta
bilizacji waluty znacznie się pogorszyła, 
ponieważ jeden z czynników sprzyjają
cych eksportowi odpadł. Naogół twier 
dzić można, iż interesy poszczególnych 
państw odnośnie rozwiązania najdonioś
lejszych właśnie kwestji, jak np. proble
mu ceł, kosztów produkcji i t. d., są b a r 
dzo rozbieżne. Z tego względu owe gló*, 
wne problemy na tegorocznej paryskiej' 
międzynarodowej konferencji wełnianej 
nie są wcale rozpatrywane. 

Konferencja zajmuje się raczej prze
dyskutowaniem wielu kwestji mają
cych znaczenie tylko dla poszczególnych 
krajów. Między niemi znajdują się i ta
kie, które są ciekawe i dla szerszych kół. 
Zadaniem, którem konferencja zajmie się 
na szeregu posiedzeń, jest kwestja lep
szego przeglądu rynku. Na rynku baweł
nianym, dzięki sprawozdaniom amery
kańskiego ministerstwa rolnictwa moż
na sobie wyrobić pogląd o stanie produ
kcji bawełny i zapasach składów. Na 
rynku wełny natomiast, brak wszelkich 
danych statystycznych. 

Sezon wełniany rozpoczyna się w lip 
cu: Pierwsze sprzedaże nowej strzyży 
odbywają się we wrześniu, jednakże da
leko poza połowę października panuje 
niepewność co do wyników rocznej pro
dukcji. Jest oczywistem, iż taka niepew
ność ułatwia znakomicie spekulację. Z 
tych przyczyn na konferencji paryskiej 
dyskutowana będzie kwestja zorganizo
wania międzynarodowej statystyki weł
nianej. 

Następny referat zajmie się kwestja 
stworzenia rynku wełnianego w Newca
stle (Australia), a w związku z tem tak
że zagadnieniem dokonywania bezpośre
dnich zakupów przez przemysły prze
twórcze, znajdujące się w samych kra
jach produkcji. Czy przy tej sposobności 
poruszona będzie również oddawna już 
aktualna kwestja stworzenia australij
skiego rynku dla zakupów terminowych 
— narazie jeszcze nie wiadomo. 

Główna część konferencji będzie je
dnak poświęcona usiłowaniom ujedno
stajnienia nazw produkcji, nomenklafcu.-y 
taryf celnych oraz warunków dostawy. 
Chodzi tu przedewszystkiem o stwier
dzenie uchwal paryskiej konferencji spe
cjalnej z r. 1927. 

Mimo to program pracy konferencji 
jest cokolwiek anemiczny. 

Byłoby niezmiernie interesującem 
dowiedzieć się. jakie stanowisko zajmu
je przemysł wełniany odnośnie rozwoju 
podstawy surowcowej, która w porów
naniu z okresem przedwojennym stosun
kowo zmniejszyła się. W r. 1925 orodu-
kcja wełny surowej wyniosła 92 proc. 
w stos. do r. 1913, podczas gdy konsum-
cja zaś 94 proc. obecn'e po silnym wzmo
żeniu się konsumeji stosunek ten stał się 
zapewne mniej pomyślny. 

Rozwój cen w porównaniu z okre
sem przedwojennym zdaje się ten pogląd 
potwierdzać. Pożądane byłoby zbadanie 
warunków zbytu, i co z tem się bezpo
średnio wiąże — rozwoju przemysłu je
dwabiu sztucznego. 

PROLONGATA ZEZWOLEŃ IMPORT<> 
WYCM może być uzysjeana tylko w razie wnie
sienia odnośnego podania najpóźniej w clagu 
tygodni od da ty eksplracji zezwolenia. 

PROJEKT USTAWY KARTELOWEJ opraco
wany ;>rzez ministerstwo przemysłu i hand1" 
wprowadza centralny rejestr kar te lowy, urzao 
komisarza rządowego, obowiązek rejestraCC 
wszystkich karteli . _ n 

O BIERNOŚCI BILANSU HANTJLOWEuO 
I pisze prof. Adam Krzyżanowski w swej no* , f | 

pracy, że jest ona wynikiem biednego systei* 
gospodarczego, mianowicie zbyt daleko posunie 
tego etatyzmu. 

LIKWIDACJA B. ROSYJSKICH BANKÓW 
ZIEMSKICH — jak informują — prawdopodo^ 
nie pójdzie w tem tempie. Iz za kilka miesić" 
będzie dokonana konwersja należ.,cle. zarejes"? 
wanych lub zgtoszonych listów zastawnych tyj* 
banków na walory polskie, wobec czego nalew 
ws t r zymać się od sprzedawania w czasie obo* 
nym ich listów. 

PŁYNNOŚĆ BANKÓW państwowych, zwU* 
[cza Banku Gospodarstwa Krajowego — jak f0". 
j dziewaja. się — ulegnie poprawie vi najbliższy'* 
' dekadach. — Pozostacj to w związku z zaobs*'" 

wowanyra w ostatnich dniach większym do?>f 
wera lokat krótkoterminowych i a vistą z 
nicy. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUT0W& 

z dnia 28 listopada 1938 roku. ., 
GOTÓWKA: Dolary — CZEKI: Hola**' 

358,30. Londyn 43,27 i pół, 43,27. N. York 8,90. 
Paryż 34,87. Praga 26,42 j 3/4. Szwajcarja 
Sitokholm 238,39. Wiedeń 125,34. Włochy 46.7* 
Marka niemiecka 212,60. 

AKCJE. 
Dyskontowy 134,50, Zarobkowy 83. Spicss *y 

Węgiel 99. 100. Lilpop 36,50. Ostrowieckie, Sen' 
B 9930. Haberbusch 223, 225. Polski 174. Kijewj* 
96. Cukier 50, 50,50. Cegielski 44. Modrzejów 3* 
Starachowice 40,50, 40,75. 
PAPIERY P A Ń S T W O W E I LISTY ZASTAW - ^ 

Dolarówka 100,50, 105. — 5 proc. konworST^ 
na 67. — 5 proc. kanwersyjna kolejowa 60 ' - , 
Kolejowa 102,50. — 8 proc. B-ku Gosp. Kra}- * 
— 4 proc. listy zastawne ziemskie zł. 4 4 ' ^ . ^ 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie zł. 50, 50,^ 
50,50. — 8 proc. listy zastawne ziemskie zł. 
— 4 i pół proc. m. Warszawy zł. 50. — 5 pr°? 
m. Warszawy zł. 56. — 8 proc. m. Warszawy * 
69,75. — 8 proc. m. Łodzi 62,75. — 5 p r ° c ,

p l | 
Radomia 45. — 10 proc. m. Radomia 71,25. " 
życzka inwestycyjna 115,75, 115. 

N i e c h i v l e w o l n o ś ć ! 
Nowe prawa stoją już n progów waszych! 
Zaśniedziałe tradycje runęły w gruzy przed wolą ludul 

Rinca w twars trybunałowi przysięgłych 

jako 
I w a n M o z i u c h i n 

i 
T c t i i w K w f e r 

ci NOTOWANIA BAWEŁNY, 
Nowy Jork , 27 listopada. Otwarc ie : s tye*? 

20.66—68, marzec 20.67—70, maj 20.58—61. ^ 
piec 20.36—38, październik 19.80—82, * r u d z 1 ^ 
20.77—80. I notowania ś rodkowe: styczeń 3°;"° 
—69. marzec 20.70—71, maj 20.63—64, W* 
20.41, grudzień 20.79-50. II notowania środk* 
w e : styczeń 20.79, marzec 20.82, maj 20.75—^ 
lipiec 20.55. październik 19.97, grudzień 
Zamknięcie: s tyczeń 2033—34, luty 20.54. n*** 
rzec 20.55. kwfecleń 20.51. maj 20.47—50, 

20.60 wiec 20.37. lipiec 20.25—28, sierpień 20.10. w?Z* 
sień 19.90, październik 19.68—73, grudzień 
—63, loco 20.80. . a , 

Liverpool, 27 listopada. Bawełna a m e r y * 3 ^ 
ska. Styczeń 10.63, luty i marzec 10.66, 
cień 10.67, maj 10.68, czerwiec 10.64, lipiec l ^ 
sleripeń 1037, wrzesień 10.48, październik 1° 
—39. listopad 10.63, grudzień 10.61. . . f c 

Liverpool, 27 listopada. Bawełna egiP*!^ 
Styczeń 18.86, marzec 1834, maj 19.02, "1" 
19.22, listopad 19.36. ... 

Aleksandria, 27 listopada. Bawełna egiP*\i 
Sakellaridis: Styczeń 38.08, marzec 38.50, jjjf: 
38.90, listopad 39.20. Ashmouai: łuty 24.88, 
cień 24.30, październik 2S.24, grudzień 23.34. 

ARARAT** ^ y d ° w » W Teatr Kaffler» l f l f 

nnnitfl I — Kier. M. BroderzoO- " 
43 Zachodnia 43 

D a l i p o r a ź o s t a t n i ! ! 

Wszystko tańczy, 
a r n . .Nasza dziatwa' 

Szczegóły w dalszych ogłoszeniach i afiszach' 

Dr . m e d . 

Józef Lubić* 
o r t o p e d a . , 

Specjalista chorób kości i stawów, zniekształć* 0 

kręgosłupa i kończyn), 
W ł a s n a p r a c o w n i a w s z e l k i c h a p a r a t ' 

o r t o p e d y c z n y c h . 
O d a r t a k a 2 8 , t a l 4 1 4 6 . 

Przyjmuje od 5 do 7. 

A 1—r-
Piotr Łuszczyński 

krawiec. 

Piotrkowska 93. Tal 4-73-
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O1^ • 

4 9 1 1 l a k i m i t y p o c S w i a n s k 
i dowód prawdziwej troskliwości. Czyż nie wyczuwa się łączności 
między mocnym a zarazem subtelnym zapachem "47ll" a kró
lestwem kwiatów? Mo/e w tem tkwi przyczyna, że'"4711" jest 
tak miłym podarunkiem. 

Przy kupnie należy bacznie zwracać uwagę na markę ochronną 
"4711" (etykieta niebiesko-złota). Wyrabiana od r. 1792 według wła
snego oryginalnego przepisu zawsze tej samej niezrównanej dobroć'. 

Wytwarzana całkowicie w kraju przez geiemlnego zastępcę na Rzeczpospolitą 
Polską- firmę Zygfryd Bochner i S-ka, Dziedzice. _ _ _ _ _ 

Następujące Zrzeszenia zawarły z wytwórnią 

Radio-Lloyd, Łódź, Przejazd 8. 
umowę, na mocy . której i członkowie tych związków 
otrzymywać mogą'kompletne: instalacje r&djowe oraz 
poszczególny radjosprzęt' gwarantowanej jakości na 
długoterminowe spłaty przez związki. 

1 ! 'Bliższe informacje'w siedzibie poszczególnych 
Zrzeszeń oraz w firmie Radio-Lloyd, Przejazd N r . 8 
telefon 58-08. • • ' ' ' . 

Stowarzyszenie Urzędników Państwowych, 
Koło w Łodzi. 

Stowarzyszenie Urzędników Skarbowych 
w -Łodzi. 

' Związek Zawodowy Pracowników Miejskich 
w Łodzi 

Związek Pracowników , Poczty, Telegrafu 
i Telefonów, Koło w Łodzi. 

-Poszukiwany 
na 'stanowisko kierownka. warsztatów 

slusarsko-mechanicznyćh W czwartek, dnia 13 grudnia r. b, 
o godz. 6-ej wieczorem w. lokalu Sto
warzyszenia przy ul. Andrzeja 14, od
będzie się pod przewodnictwem p. Ko
misarza Wyborczego, Nadcu/ycz<>j >e 
W a l n e Z g r o m a d z e n i e członków 
z następującym porządkiem . dziennym: 
Wybór 1-go radcy dp Izby Przemysłowo-

Handlowej w Łodzi,) . , i 
UWAGA: .W!myśl art. 31 statutu 

Stowarzyszenia Nadzwyczajne. Walne 
Zgromadzenie wazne jest w pierwszym 
terminie bez względu na ilość obecnych. 

S t o w a r z y s z e n i a F a b r y k a n t ó w 
W y r o b " w P o ń c z o s m c z y c h 

m . Ł o d z i I O k o l i c y . 

w y k w a l i f i k o w a n y 
m a j s t e r—m e c h ą n i k 

z i długoletnią praktyką. . Oferty 
„Majster" do admin. nin, pisma. tuk 

I 

( W e b m e i s t e r ) 
rutynowany, pierwszorzędna siła po. 
trzebny od zaraz na stanowisko samo
dzielnego' kierownika' tkalni v-yrobó* 
.baw: deseniowych. Oferty pod „Pierw-
'szorzędija-siła" do adm. „Republiki". 

wyszedł dnia 26 b. m. z domu i n i e 
p o w r ó c i ł , nazywa się 

J ó z e f Furmanek 
Ktoby wiedział o nim cośkolwiek pro
szony jest' zawiadomić rodziców. Za-
rzew 18. 

rze p r o s p e r u j ą c y 

Gabinet k o s m e t y k i 
leczniczej i toaletowej 

D r - w e J 

Z. SZWAbBS 
Z i e l o n a 17. 

Godz. przyjęć od 10 rano do 8 

czynny, w centrum miasta, z powodu 
wyjazdu do, sprzedania za 2.000 dolarów 
Oferty „P. G." do „Republiki". 

„ S Z Y K D Z I E C I Ę C Y 
w a w y m n o w y m l o k a l u 

Przy ul PiotrKowshiej 82 (w podwórzu ) 
zrządza rek lamowy tydzień otwarcia i 
Wykwintne paletka dla dziewcząt i chłopców, eleganckie 
'ukienki wełniane, aksamitne, crepe-dc-chinowe, crepe ger-

get towe wszelkiego rodzaju ubranka oraz bielizny. 
^ W a g a l W i e l k i w y b ó r m u n d u r k ó w d l a u c z n i ó w 
c r . - . • I u c z e n i e . 

W sobotę dnia 1-go grudnia 1928 roku w lokalu 
własnym przy ul. Sienkiewicza Nr. 3(5 odbędzie się 

dla członków Stowarzyszenia i wprowadzonych gości. 
Początek o godz. 9-ej wiecz. 

Zarząd Stowarzyszenia Komiwilażerów t. 0. H. P. 

c «ny dogodne! Ceny przystępne! 

Tytiace Pań 
naprawiło już swoje śniegowce 

p a t e n t o w a n y m s p o s o b e m 
e l e k t r y c z n e j wu lkan zacji 

Jest to bowiem jedyny s o o s ó b 
doprowadzenia najbardziej zniszczonych 
śniegowców tanim k o s z t e m do stanu 
z u p e ł n e j ś w i e ż o ś c i . 

Naprawy przyjmulą WYŁĄCZNIE firmy: 

H. GUTMAN, Narutowicza 9 
B. BOlf I S - f c a , Piotrkowska 154 

paski gorsety 
wykwintna bielizna 

nowości sezonowe A S S , 7 

5 NOWOMIEJSKA 5 
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O- B 
PRACA 

Jta rtatij 1 
Solidna firma egzystująca od 30 lat sprze

daje ubrania, futra, palta damsk ie 
* męsk ie , za gotówkę i na raty, po cenach kon 
KUrencyjnych, przyjmuje również obstalunki, 

Ka.y od 5 z ł . tygodnlow . 
laD̂ fiLTBTfiEafiae 

I r 1 
, 1 . TLFS i I 'v 'l 1 I I I I 'i 'l 'l 'i 'l 'l 1 5 

P i e r w s z a Ł ó d z k a W y t w ó r n i a 

OBICIA DLA SZARPACZY 
wszelkiego rodzaju 

B-ci R A R D Y N A S T , Ł ó d ź , N a w r o t 3 6 

T e l . 7 7 - 4 2 . • 

Dokt ór 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e I 

m o c z o p ł c l o w e 
GdańsKa 42. 
godz. przyjęć od 
8.30-10.30. 1—2.40 

i 8—9 w. 

Dr. med. 

s p e c l a l l s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 

i w e n e r y c z n y c h 

I - M 

na ul. Andrzeja 5 
Przyjmuje od 8—10 

i,od 5 ^ 9 . 
O ddzielna pocze

kalnia dla pań. -

Dr. med. 

Lubicz 
C e g l e l n l a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . . 
Specjalista chorób 

skórnych, wenerycz
nych i moczopłcio. 
wycb. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g.8 do 10 rano 
od 5—8 w. 

Dla pan od 3—5 
oddzielna p o c z e k 

adjo jest niezbędnym akce-
sorjum w każdym kultural
nym domu. Zbliża nas do' 
świata, uczy, dostarcza go
dziwej rozrywki, wią^e t 
ogniskiem domowem. Na 
Zachodzie radjo jest nie
zbędnym przedmiotom co
dziennej potrzeby, \ R -

moskiewskiego 
konserwatorium 

udziela lek
cji gry forte

pianowe). 
Wschodnia 72 ni.19 

ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE 

R A D I O - L L O Y D 
W Ł M C . ftDAH UBERPłfift 

Ł . Ó D Ź P R Z E J A Z D a 
T E L E F O N 5 & - p a 
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PRZYMUSOWE LICYTACIE 
Magistrat m. Łodzi — Wydział Podatkowy, nlniejszem podaje do wiadomości że w dniu 12 grudnia r. b. miedzy godz. 9-ta rano a 4-ta po południu odbędą 

« J Q przymusowe licytacje ruchomości u niże] wymienionych osób za nlewpłacone podatki: 
79. Szarf J „ Nowomiejska 20, meble 1. Augustin L„ Konstantynowska 180, pianino,'] 

2 biurka. 
2. Apelbaum A„ Nowomiejska 19, 5 szt. swe

trów. 
3. Bławat Ch., Zgierska 94, meble. 
4. Bresler R., Nowomiejska 26, meble. 
5. Baum M., Nowomiejska 24, meble. 
6. Brudniewski A., Krótka 18, szaia. 
7. Falkę B., Nowomiejska 3, meble. 
8. Baum M., Nowomiejska 24, kasa ogniotrwała 
9. Blumcnfcld S„ Nowomiejska 11, pianino, 

10. Birnbaum L, Nowomiejska 27, meble, żyran
dol. 

11. Blumental S., Nowomiejska 11, meble. 
12. Cwajgenberg I., Nowomiejska 34, meble. 
13. Działoszyński Z., Aleksandrowska 8, 8 stoli

ków. 
14. Dawny A. i S., Nowomiejska 3, 10 sztuk 

ubrań. 
15. Geyer B-cia, Zgierska 96, biurko, 300 klg. 

farby. 
16. Ginter M., Zgierska 41, meble. 
17. Gros N., Nowomiejska 26, meble, maszyna 

do szycia. 
18. Goldman A., Ogrodowa 12, meble. 
19. „Brus" firma, Aleksandryjska 26, kasa ognio

trwała, biurko. 
20. Gothajner M., Nowomiejska 26, szaia, ma

szyna do szycia. 
21. Grzelak Franciszkańska 75, maszyna do 

szycia. 
22. Gorzkiewicz Z., Franciszkańska 49, meble, 

zegar. 
23. Grynsztafn I., Konstantynowska 32, meble, 

pianino. 
M. Gelbart A., Aleksandryjska 16, meble. 
i5. Grynbaum J., Nowomiejska 34, 4 garnitury. 
06. Goldberg G., Nowomiejska 151, lustro. 
27. Goldberg A-, Ogrodowa 1, 100 sztuk poń

czoch. 
28. Goździk EL, Ogrodowa 1, meble. 
29. Gros M., Ogrodowa 3, szafa. 
30. Holcgreber J „ Zawiszy 18, otomana. 
31. Hecht Li Ogrodowa 5, meble. 
32. Hecht Ogrodowa 5, maszyna do szycia. 
33. Hiller Ch., Pomorska 93, meble. 
34. Izraelewicz S., Konstantynowska 38, meble. 
35. Jelin U., Zgierska 32. 
36. Kaliski I., Kościelna 5, meble. 
37. Karsch T., Zgierska 104, 500 kg. skóry. 
38. Konrad H-, Zgierska 74, meble. 
39. Kligier jNL, Zgierska 58, meble. 

170. A b * B„ Skwerowa 13, zegar. 
171. Bitner O., Zielona 39, meble, maszyna do 

szycia. 
172. Bit terman A., Zakątna 61, meble. 
173. Bernhard C Zakątna 62, maszyna do pi

sania. 
Blumowicz M., Zagajnikowa 9, meble. 
Brzyski L., Wschodnia 25, meble. 
Bilander I., Piramowicza 14, meble, 
Beck A., Podleśna 14, meble. 
Bławat R.. 28 p. Strz. Kaniów. 27, meble, 
Berliner L„ Kamienna 3, meble, kasa ognio 
trwała. 

180. Brzeziński Ch., Cegielniana 47, meble. 
181. Birencwajg Z., Wschodnia 37, meble. 

Busz IŁ, Piotrkowska 70, meble, kasa ognio
trwała. 
Brawerman M., Kilińskiego 30, kredens 
Białostocki A., Piotrkowska 64, meble, 
Berent M., Gdańska 61, meble. 
Bendzel A., Narutowicza 31, towar w skle
pie. 

187. Brawman B., Skwerowa 7, kredens. 
188. Berger I., Traugutta 5, szafa. 

Czudnowski A., Wschodnia 32, meble ma
szyna do szycia. 
Cukier L., Piotrkowska 82, zegar. 
Cederbaum M., Wschodnia 65, meble. 
Dobranicka G„ Traugutta 2, meble. 
Dębiński J., Kilińskiego 15, meble. 
Dudek J. | Zawadzka 15, meble. 
Działoszyński W., Piotrkowska 31, przędza. 
Dawidowicz M., Zielona 46, meble, maszyna 
do szycia. 
Eisner M„ Sienkiewicza 9, meble. 
Eljasonowa J „ Zachodnia 37, meble. 
Fiszer W., Narutowicza 49, meble. 
Frenkel J., Al. Kościuszki 32, kredens, for* 
tepian. 
Fajwlowicz A,, Piotrkowska 33, 15 sztuk to
waru. 
Festcn M., Przejazd 40, meble. 
Ferster J., Wschodnia 57, meble. 
Farber T., Konstantynowska 18, meble. 
Frenkiel S., Al. Kościuszki 32, meble, for
tepian. 
Fuks J., Lipowa 45, meble. 
Fuks IŁ, Zawadzka 33, meble. 
Gostomski B., Piotrkowska 76, 20 stolików. 

210. Glanc W., Żeromskiego 4, meble. 
211. Gutman B., Piotrkowska 17, 10 sztuk palt. 
213. Grylak B., N.-Cegielniana 34, meble. 
214. Groskopf J., Traugutta 4, meble. 

Goldenberg R., Zielona 57, meble, gramofon. 
Gostyński J „ N.-Cegielniana 22, meble. 
Gelbart F., Zawadzka 46, szafa. 
Gerstenfeld L., Żeromskiego 24, kredens. 
Hurwicz R., Piramowicza 9, zegar. . 
Herszlikowicz Sz., Kilińskiego 89, meble, ży
randol. 
Hajman S., Traugutta 8, meble. 
Jakubowicz Ch., Traugutta 2, meble. 

223. Jelinowski S., Piramowicza 14, meble, for
tepian. 

224. Judalewicz M., Zachodnia 64, meble, 
Z25. Krakowska M., Pomorska 69, pianino, 
K6. Król H., Al. Kościuszki 26, meble. 
227. Kujawski Z., Kilińskiego 12, meble. 
{£28. Kuna J., Przejazd 86, kredens. 
829. Kaczmarski S., Sienkiewicza 34, meble. 
430. Kerpert A^, Kilińskiego 36/38, kasa ognio -

174. 175. 176. 177. 178. 179, 

182. 

183. 
184. 
185, 
186. 

1*9. 

190. 
191. 
192. 
193. 
194. 
195. 
196. 

198. 
199. 
200. 
201. 

202. 

203. 
204. 
205. 
206. 

207. 
208. 
209. 

215. 
216. 
217. 
218. 
219. 
220. 

221. 
222. 

40. Kadysz J., Nowomiejska 26, kredens. 
41. Kapłan H., Wschodnia 27, meble. 
42. Kobylański A., Marysióska 42, meble. 
43. Krygier SŁ, Konstantynowska 78, meble. 
44. Kohn J „ Nowomiejska 19, 50 kg. papieru. 
45. Ketler Ch., Ogrodowa 5, meble. 
46. Kuperman A., Podrzeczna 12, 80 kg. mąki. 
47. Krumholc B., PI. Kościelny 4, wyżymaczka, 

gwoździe. 
48. Kuperberg M., Aleksandryjska 2, meble 
49. Laskowska W., Zawiszy 16, meble. 
50. Lewkowicz M., Zgierska 42, meble. 
51. Lewin E., St. Rynek 4, meble.. 
51a Smarzyński, Milobędzki i Malewski, N.-Se-

natorska 7, meble, zegar, 3 kasy ognio
trwałe, 

51b Sztern A. M., Piotrkowska 6, 200 sz tuk to
waru. 

52c Zycer Ch., Nowomiejska 29, 45 sztuk towaru. 
52. Leslauer IŁ, Nowomiejska 6, stół. 
53. Leszczyński J., Nowomiejska 7, słodycze. 
54. Markiewicz A., Zgierska 42, meble, maszyna 

do szycia. 
55. Michałowicz A., Nowomiejska 6, meble. 
56. Monczki L., Pomorska 77, maszyna do oi-

sania. 
57. Milgrom Sz., Nowomiejska 34, meble. 
58. Nasielski J., Nowomiejska 21, meble. 
59. Opatowski I., Nowomiejska 27, meble. 
60. Opatowski M., Solna 6, meble, żyrandol. 
61. Pływacki A., Pomorska 25, meble. 
62. Parzcnczcwski M., Pomorska 73, meble. 
63. Rak małż., Nowomiejska 14, 200 kg. czeko

lady. 
64. Rawet I., Wschodnia 16, meble. 
65. Rozcnberg M., Ogrodowa 12/14, zegar. 
66. Retelcwski P„ Franciszkańska 58, meble. 
67. Rochman H., Nowomiejska 19, meble, obrus. 
68. Rzcszcwski L., Nowomiejska 3, meble. 
69. Rozencwajg 1., Ogrodowa 8, szafa. 
70. Rozcnblum H., Ogrodowa 12, meble, ma

szyna do szycia. 
71. Rozencwajg A., Ogrodowa 8, meble. 
72. Rozenberg M., Ogrodowa 5, kredens. 
73. Rozental I., Nowomiejska 29, 50 kłębków 

szpagatu. 
74. Sznajda J., Otylji 21, szafa. 
75. Stępczyński I., Zgierska 130, meble. 
76. Szałdajcwski Sz., Nowomiejska 18, meble. 
77. Saletka J., Konstantynowska 163, mydło..' 
78. Szulc A., Pomorska 116, szafy, maszyna do 

szycia. 

W dniu 13 grudnia r. b. między godz. 
231. Krempf K., Gdańska 63, maszynado.^pisania.f 
232. Knykier E., N.-Cegieininna' 4,-,'jrleWs. 
233. Kac P., Al. Kościuszki 1, pianino, meble 
234. Kohn A„ Narutowicza 22, meble. 
235. Kon B„ Kilińskiego 49, meble. 
236. Kurc J., 6-go Sierpnia 10, kredens. 
237. Leszczyński P„ Piotrkowska 31, meble. • 
238. Lewkowicz A., 28 p. Strz. Kaniów. 21, meble 
239. Landau IŁ, Zawadzka 40, meble. 
240. Lembcrgcr K., Al. 1 Maja 21, meble. 
241. Lewkowicz A., 28 p. Strz. Kaniów. 21, meble 
242. Liberman N., Cegielniana 42, meble. 
243. Lichtensztajn A., Żeromskiego 6, meble, 

waga. 
244. Lubart M., Kilińskiego 73, meble. 
245. Lemberger D., Al. 1 Maja 21, 2 szafy. 
246. Librach I., Traugutta 12, meble. 
247. Marjanowski T., Zielona 12, meble. 
248. Markowicz M., Piotrkowska 21, pianino, me

ble. 
249. Morgensztern I., Kamienna 12, meble. 
250. Opoczyński A., Piotrkowska 10, meble. 
251. Ordynans M., Żeromskiego 45, meble, ma

szyna do szycia. • 
252. Odelberg T., Lipowa 20, meble. 
253. Olszer małż., Narutowicza 58, meble 
254. Panicz Sz., Lipowa 57, meble. 
255. Prusse R„ Żeromskiego 52, maszyna do pi

sania, biurka. 
256. Pański A„ Zielona 34, meble. 
257. Przytyccy, Al. Kościuszki 22, meble, kasa 

ogniotrwała. 
258. Presman R., Zawadzka 4, meble. 
259. Pargament Ch., 6-go Sierpnia 20, owoce. 
260. Praszkier I., Narutowicza 47, pianino, 
261. Radoszycka F., 6-go Sierpnia 7, meble, pia

nino. 
262. Rozenblat M., Cegielniana 51, meble. 
263. Rozencwajg J „ Cegielniana 54, meble. 
264. Rozenberg B„ Kilińskiego 60, meble. 
265. Raddszycki J., Piotrkowska 79, meble. 
266. Rajtbcrger A., Piotrkowska 123, meble. 
267. Redel A., Magistracka 29, meble. 
268. Rak A., Pańska 8, 2 rowery. 
269. Szcps W., Traugutta 2, meble. 
270. Stolarski J., Zakątna 30, meble. 
271. Sztcinbok J., Zawadzka 26, meble. 
272. Szwarc Ch., Wólczańska 61, meble 
273. Szlachtus I., Cegielniana 17, meble. 
274. Sztein IŁ, Leszno 45, meble. 
275. Sztein H., Leszno 45, meble. 
276. Szmidt P., 28-go p. Strz, Kaniów. 29, meble. 
277. Sztajn J., Zakątna 23, meble. 
278. Sendyk W., Piotrkowska 21, meble. 
279. Śpiewak I., 6-go Sierpnia 1 102, meble 
280. Szochet Ji, Pańska 77, meble. 
281. Sztange D., Piotrkowska 93, meble. 
282. Traube A., Zawadzka 17, meble. 
283. Taub S., Cegielniana 57, meble. 
284. Ticfenbach F., Piotrkowska 64, biurko, waga 
285. Ulriehs M., Zielona 3, meble. 
286. Unger G„ Wólczańska 27, meble i pianino. 
287. Wojdyslawski A., Piotrkowska 123, meble, 
288. Wygodzki D., N.-Cegielniana 52, meble, 
289. Wcltcr E., Podleśna 6, meble. 
290. Wajnsztat A„ Piot rkowska 38, 100 mtr. to-

waru. . . . . ' . * • 
291. Wygodny M., Kilińskiego 40, meble. 
292. Wajl Sz„ Południowa 32, -meble. 
293. Wolkenszlajn J., Wólczańska 125, maszyna 

tkacka. 
1*294. Wilczyk G.. Cedielniajaa 8. m a K l * 

Szyldwach R., PI. Kościelny 4, szafa. 
Solarz P., Aleksandryjska 28, meble. 
Szafir Ch., Ogrodowa 9, 10 tuz. skarpetek. 
Szwarc J.. Nowomiejska 19. 150 sztuk far
tuchów. • _ 
Soćhaczewski S„ Aleksandryjska 34, meble, 
maszyna do szycia. 
Skosowski H., Nowomiejska 29, pianino, 
meble. 
Segał W., Nowomiejska 26, towar w sklepie. 
Szajbę Ch., Nowomiejska 15, tremo. 
Sieradzki H., Nowomiejska 29, szafa. 
Szantal Ł, Nowomiejska 26, 100 szt. bluzek. 
Szydłowski R., Nowomiejska 26, meble. 
Szulc A., Pomorska 116, 2 wagi. 

92. Skorupa A„ PI. Kościelny 8, meble. 
93. Toruńczyk J„ Franciszkańska 26, meble 

Tsakumakis M., Zachodnia 16, meble 
Traube J., Nowomiejska 4, kredens. 
Urbanowski W., Zgierska 51, meble. 
Urbański A., Zachodnia 21, meble. 
Wolman O., Nowomiejska 22, 6 sztuk to
waru. 
Wajntraub M., Kościelna 5, meble, maszyna 
do szycia. 
Waksztajn Ch., Nowomiejska 6, meble. 
Zylberszac Sz., Młynarska 14, bilard. 
Zarzewski I., Pomorska 3, meble. 

103. Zylberman S., Młynarska 14, meble. 
104. Zycer Ch., Nowomiejska 31, 30 sztuk to

waru. 
105. Załoszewski D., Nowomiejska 29, 10 sztuk 

żelazek do prasowania. 
106. Ajzen G., Nowomiejska 13, 20 tuzinów poń

czoch. 
107. Agrowier Ch., Brzezińska 7, meble. 
108. Apelowicz L., Brzezińska 13, meble. 
109. Bozeaszlajn M., Zgierska 8, dwa worki ryżu. 

Branic Z., Brzezińska 13, meble. 
Bozenkowski J., Brzezińska 19, meble. 
Barzbag Z., Brzezińska 20, meble. 
Chabański A., Cmentarna 3, meble. 
Cymerman J„ Gdańska 9, 6 rowerów. 
,,J. Cwiling i S-ka", Nowomiejska 8, kra
waty. 
Dikman Ch., Nowomiejska 19, talerze. 
Enrych i Joskowlcz, Brzezińska 2, meble. 
Fogelman H., Brzezińska 13, meble. 
Goldberg G., Nowomiejska 2, 12 tuzinów 
pończoch. 
Goldfarb I., Cmentarna 1, meble. 

80. 
81. 
82. 
83. 

84. 

85. 

86. 
87. 
88. 
89. 
90. 
91. 

94. 
95. 
96. 
97. 
98. 

99. 

100. 
101. 
102. 

111. 
112. 
113. 
115. 
116. 
117. 

118. 
119. 
120. 
121. 

122. 

123. Gothajner M., Nowomiejska 26, meble. 
124. Gleiman Sz., Brzezińska 2, owoce. 

Grynbaum i Lichtensztajn, Brzezińska 2, w*' 
ga i kartofle. 
Gediger i Dimant, Brzezińska 2, waga i o-
woce. 
Gliksman i Szymon, Brzezińska 20, meble 
Gothajmer M., Nowomiejska 26, meble. 
Hcnciński I., Brzezińska 5, meble. 
Hirszbcrg J., Brzezińska 7, meble. 
Józefowicz J., Brzezińska 2, meble. 

132. Jakubowicz M., Plac Kościelny 4, meble. • 
133. Korn D., Nowomiejska 5, meble. 
134. Kohn H., Nowomiejska 19, materjały pił' 

mienne. 
Krzykacz B., Brzezińska 2, owoce. 
Kohlenbrenner H., Brzezińska 2, waga. 
Koszer I., Brzezińska 20, meble. 
Klajman Ch., Nowomiejska 22, 40 mtr. to
waru. 
Langfus L., Brzezińska 2, 20 korcy kartofli 
Lebowicz Z., Brzezińska 2, 2 wagi. 
Lebowicz K„ Brzezińska 2, 120 kg. jabłek. 

142. Lipiński J., Brzezińska 13, meble. 
143. Leizerowicz M., Brzezińska 18, meble. 

Lipkind E., Konstantynowska 38, meble 
Moszkowicz A., Brzezińska 5, meble 
Nowak IŁ, Brzezińska 2, owoce. 
Płotek H v Brzezińska 2, owoce. 
Pomeranc J „ Brzezińska 13, meble. 
Rożen M., N.-Targowa 12, meble. 
Rozenblatowa F., Brzezińska 13, meble 

151. Ruszecka M., Brzezińska 13, meble. 
152. Rajchman J., Nowomiejska 38, meble. 
153. Rozcnfisz M., Kościelna 6, artykuły spe v 

źywcze. 
Radzicjcwski Z., Brzezińska 13, meble. 
Szafran Sz., Nowomiejska 4, 10 klg. skóry 
Sztern A., Nowomiejska 15, moble. 
Soćhaczewski Sz., Brzezińska 13, szafa. 
SztaUender E., Zawiszy 37, meble. 
Sawicki E., Brzezińska 21, 30 but. koniak* 
Taubman Sz., Brzezińska 2, 250 kg. jabłek. 
Wiener H., Brzezińska 2, 30 pud. sardynek-
Wiązowski H., Brzezińska 2, 150 kg. jabłek. 
Warzak i Sompoliński, Brzezińska 2, 150 kg. 
jabłek. 
Wajnberg J., Brzezińska 4, meble. 
Wajsman E., Brzezińska 20, 10 par obuwia 

, 168. Wicińska A., Gdańska 11, towar w sklepi* 
169. Weinberg S-, Nnrulowicza 38, meble. 

125. 

126. 

127. 
128. 
129. 
130. 
131. 

135. 
136. 
137. 
138. 

139. 
140. 
141. 

144. 
145. 
146. 
147. 
148. 
149. 
150. 

154. 
155. 
156. 
157. 
158. 
160. 
161. 
162. 
164. 
165. 

166. 
167. 

9-tą rano a 4-tą pó południu. 
295. Wajs B., K o n s t a n t o ^ w i k a ^ J j ń e b l c , . ; , 
296. Wiślicki Ch., Piótrkowslla 83, 'mebfe. '" 
297. Wiślicki A-, Żeromskiego 12, meble. 
298. Wiślicki L., Żeromskiego 54, meble. 
299. Zajbert Sz., Południowa 7, meble. 
300. Zandberg L., Piramowicza 2, maszyna do pl< 

sania i patefon. 
301. Zylbcrberg M., Narutowicza 7, meble. 
302. Zi utkowski G., Zielona 46, meble. 
303. Zalcman Cegielniana 54, meble. 
304; Ajnhorn A., Cegielniana 17, meble. 
305. „Agroleum", Narutowicza 32, 2 beczki oleju 
308. Berger S., Kilińskiego 60, meble. 
309. Braudc I., Narutowicza 7, meble. 
310. Blibaum Sz., Narutowicza 40, meble. 
311. Burakowski A., Piotrkowska 37, 10 żvran. 

doli. 
312. Brener A., Zawadzka 39, meble. 
313. Brajtbart Sz., Żeromskiego 39, meble, 
314. Białek J., Żeromskiego 39, meble. 
315. Bialer S., Piotrkowska 76, meble. 
316. Chojnacki J., Al. Kościuszki 37, meble. 
317. Charemza A., Wschodnia 26, maszyna 

pisania. 
318. Cederbaum M. J., Wschodnia 65, meble. 
319. Cederbaum Sz., Wschodnia 65, kredens. 
320. Caryski A., Zawadzka 12, meble. 
321. Chmielnicki B., Fabryczna 11, meble i 

do 

•10 

322. 
323. 

paczek papierosów. 
Dobrecki S., Cegielniana 22, pianino. 
Dawidowicz Sz., Piotrkowska 79, meble. 

324. Dancigcr i Dempiński, Piotrkowska 18, biur
ko i waga.^ 

325. Dawidowicz E., Piotrkowska 34, wyroby eta
towe i żelazne. 

326. Dudelczyk' N„ Wólczańska 2, meble. 
327. Epsztajn L., Piotrkowska 8, szafa. 
328. England Sz., Sienkiewicza 39, meble. 
329. Epstein Sz., Zawadzka 9,. meble. 
330. Fisz J., Cegielniana 36, towar. 
331. Frenkiel D„ Gdańska 28, meble. 
332. Flatto L., Narutowicza 5, kontuar. 
333. Fridrich N., Narutowicza 5, kontuar. 
334. Frenkiel A„ Narutowicza 35, pianino. 
335. Filipowski N., Narutowicza 39, pianino. 
336. Fijałko Sz., Piotrkowska 7, 7 srebrnych ze

garków. 
337. Fajner Z., Piotrkowska 116, urządzenie skle

powe. 
338. Frydman L., Wschodnia 22, meble 
339. Fers ter J., Wschodnia 57, meble. 
340. Fajertag M., Zachodnia 41, meble. 
341. Fajertag M„ Zawadzka 1, 15 par butów 
342. Fiszhaut S., Zawadzka 30, meble. 
343. Goldberg B., Narutowicza 5, meble. 
344. Goldkorn Sz., Al. 7 Maja 9, moble. 
345. Goldlust 11., Cegielniana 6, meble. 
346. Gutsztadt L , Cegielniana 26, meble. 
347. Glicensztajn C , Narutowicza 9, meble, 
348. Grudziński R„ Narutowicza 35, maszyna do 

pisania. 
349. Gerson J., Narutowicza 40, meble. 
350. Grossman W., Piotrkowska 56, maszyna do 

pisania, 3 biurka, kasa ogniotrwała, 
351. Gastfrajnd J., Wólczańska 2, meble. 
352. Grabowski S., Wólczańska 63, pianino 
353.-Glassman M., Zawadzka 30, meble. 
354. Goldman J., Żeromskiego 54, meble. 
355. Goldring M., Żeromskiego 77, meble. 
356. Gostomski B„ Piotrkowska 76, pianino 1 ka

sa ogniotrwała. 
- t U a U u u i U e r B., Al. 1 Maja 11, meble. 

358. Hochman L., Cegielniana 44, meble. 
359. Hasylew L, Piotrkowska 27, wino ł likier* 
360. HcrmaUn H.. Zawadzka L 100 kg. wody k* 

lońekie). 
361. Borowicz A., Zawadzka 20, meble i kas* 

ogniotrwała. 
362. Janowski Ł, Gdańska 37, meble. 
363. Jakubowicz N., Zawadzka 3, meble, 
364. Kujawski W., Gdańska 68, meble. 
365. Kaufman A., Kilińskiego 61, meble. 
366. Kurc M„ Szkolna 8, 20 mtr. t o w a r a 
367. Kirczański M , Cegielniana 19, meb t* 
368. Kuśmirek Sz., Cegielniana 22, meble. 
369. Kornbrot Sz., Cegielniana 33, meble. 
370. Koiszwic K„ Moniuszki 2, pianino. 
371. Kaczmarek M., Narutowicza 7, meble. 
372. Kon A. L, Narutowicza 22, kredens. 
373. Kowalczynskl A., Narutowicza 31, meble. 
374. Kronenberg L., Narutowicza 31, mebl» 
375. Kreppel M., Narutowicza 42, pianino. 
376. Kantor Z., Piotrkowska 39, meble. 
377. Kac A., Piotrkowska 64, 4 sztuki towaru. 
378. Kretschmer B., 6-go Sierpnia 5, fortepian 
379. Krenieki D., Wschodnia 72, pianino. 
380. Kon J., Zachodnia 70, meble. 
381. Koprowski M., Zachodnia 72, meble. 
382. Krauze Ł, Zawadzka 19, meble. 
383. Klajnman S., Żeromskiego 33, urządzeni' 

sklepowe, zegar. 
384. Kleinman M., Żeromskiego 36, meble. 
385. Lipskier M., Cegielniana 41, 70 butelek win. 
386. Lemberger, Al. 1 Maja 21, zegar. 
387. Landsberger, Zytenfcler i Restel, Narutowi

cza 6, meble. 
388. Liberman N., Narutowicza 22, 50 sztuk to

waru. 
389. Lewinson M., Narutowicza 31, perfumy. 
390. Lifszyc A., Narutowicza 40, meble. 
391. Lasman S., Piotrkowska 54, pianino. 
392. Lewi R., Piotrkowska 84, meble. 
393. Lipszyc B., Wschodnia 31, kredens. 
394. Lipszyc J., Zachodnia 49, meble. 
395. Lewi Sz., Zawadzka 20, meble. 
396. Liberman M., Zawadzka 44, meble. 
397. Mokrski I., Lipowa 43, waga i biurko. 
398. Monczki R., Narutowicza 16, kredens. 
399. Morawiecki W„ Sienkiewicza 48, meble. 
400. Michalski W„ Narutowicza 10, meble. 
401. Majranc H., Narutowicza 22, 5 sztuk towar* 
402. Menkcs Z,, Narutowicza 35, kredens. 
403. Miller A., Narutowicza 42, meble. 
404. Meller W., Piotrkowska 92, meble. 
405. Mączyk i Kramarz, Zachodnia 59, u rząd- e 

nic sklepowe. 
406. Motyl F., Zawadzka 19, meble. 
407. Nirensztejn J., Piotrkowska 123, kredens 
408. Ncumark J., Wschodnia 37, meble. 
409. Neuhaus W., Wschodnia 51, meble. 
410. Openheim IŁ, Gdańska 61, meble. 
411. Obcrsztejn J., Cegielniana 30, meble. 
412. Odeski S., Piotrkowska 39, meble. 
413. Pokorowski R., Narutowicza 3, 20 klg. her

baty. 
414. Piwócha J., Cegielniana 15, meble. 
415. Patorowski R., Narutowicza 3, towary s p * 

żywcze. 
416. Praszkier Ł, Narutowicza 47, pianino. 
417. Presburgier, Zielona 5/7, waga i biurko 
418. Plesner B„ Żeromskiego 29, meble. 
419. Potażnik, Żeromskiego 36, meble. 
420. Rzepko M., Kilińskiego 89, meble. 
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P r z y m u s o w e l i c y t a c j e (Dalszy ciąg) 
Rafałowicz J., Narutowicza 2, 50 mir. to
waru. 
Reznik M. D., Narutowicza 2, zegar. 
Rubinsztajn D . Narutowicza 6, kredens. 
Rozenblum S., Narutowicza 9, wódki 
Rachman G., Narutowicza 56, meble. 
Rywkind 6. , Wschodnia 45, meble. 
Rozenblum L., Wschodnia 69, meble. 
Rotband L., Zielona 6, maszyna do pisania, 
biurko. 
Rozental D., Zawadzka 5, meble, fortepian. 
Seinwald A., Sienkiewicza 29, meble. 
Spursiński F., Sienkiewicza 34, meble. 
Szydłowski M., Cegielniana 1, meble. 
Sendowski H., Cegielniana 19, pianino. 
Sendowski S., Gdańska 31, meble. 
Szydłowski H., Cegielniana 36. kredens, for
tepian. 

Bromberg J., Piotrkowska 152, meble. 
Brzeziński L., Rzgowska 7, meble. 
Bcrndt H., Targowa 17, meble. 
Folman Ch H., Żeromskiego 85, meble. 
Frejdenrajch J., Kopernika 19, meble. 
Fiszer Sz. W., Pusta 9, meble. 
Haman R., Nawrot 30, krotno. 
Haman R., Nawrot 30, warsztat tkacki me
chaniczny. 
Miller A., Nawrot 2, meble. 
Janczewski i S-ka, Kilińskiego 113, szal* < 
materjały piśmienne. 
Jankielewlcz H., Sieradzka 1, meble. 
Kruszę O., Piotrkowska 121, biurko. 
Kahlert E , Główna 41 . szafa sklepowa. 
Kindt i Fiszer, Karola 9, biurko. 
Kwiatkowski A., Nawrot 35, maszyna do 
aryci*. 
Koplewiez R., Nawrot 34, mebla. 
Lewin S., Kilińskiego 86, pianino. 
Liwerant I., Kopernika 55, kredens. 
Landau J., Nawrot 8, meble. 
Lebman J., Targowa 19, meble. 
Mtihlc O., Przejazd 20, meble. 
Maliniak H., Przejazd 30, meble. 
Rubin K. O., Pusta 9, meble. 
Reichstein M., Przejazd 36, meble, 
Sznajder W., Główna 69, pianino. 

437. Szyfman W., Narutowicza 3, 20 a t tuk wali
zek. 

438. Swietarski A., Narutowicza 7, meble. 
439. Straucb A., Narutowicza 20, maszyna do pi

sania, biurko. 
440. Szakowski E., Narutowicza 32, urządzenia 

sklepu. 
441. Stejer B-, Piotrkowska 17, meble, maszyna 

do szycia 
442. Sztangc Ł., Piotrkowska 83, biurko. 
443. Sawicki L., Wschodnia 35, meble. 
444. Sztein H., Wschodnia 57, meble. 
445. Szepa B., Zachodnia 52, pianino. 
446. Stock K., Zawadzka 19, perfumy. 
447. Szajniak M.. Zawadzka 26, meble. 
448. Tarkowski A., Kilińskiego 89, meble. 
449. Tenenbaum J., Al. Kościuszki 29, meble. 
450. Twerska U., Cegielniana 17. meble, maszyna 

do szycia. 

W dniu 14 grudnia r. b. miedzy 
507. Speidel J., Nawrot 7, kasa ogniotrwała. 
508. Sztajnbcrg M„ Nawrot 13. kredens. 
509. Skarżyński P., Grabowa 6, pianino. 
510. Spodenkiewicz A., Piotrkowska 150, bielizna 
511. Stempniewski J„ Wodna 2, meble i urządze

nie sklepowe. 
512. Teszner A., Główna 8, mebla. 
513. Troppe J., N.-Zarzcwska 7, maszyna do szy

cia. 
514. Wróblewska M., Nawrot 12, meble. 
515. Wiślicki Sz., Karola 8, szafa. 
516. Wiślicki Ch., Nawrot 7, meble. 
517. Weller D., Przejazd 2, 10 swetrów. 
518. Zobel J., Nawrot 7, meble. 
519. Aronowicz T., Główna 61, meble. 
520. Bersz O., Kopernika 25, instrument muzycz

ny i meble. 
521. Bornsztajn J., Kopernika 4, mebla. 
522. Beech A., Podleśna 14, zegar. 
523. Buhle L., Radwańska 5, szafa. 
524. Berliner Sz., Kilińskiego 124, mebla. 
525. Bauer T., Nawrot 94, meble. 
526. Benke H., Gdańska 91, maszyna do pisania 

i meble. 
527. Bandę R., Narutowicza 41, kredens. 
528. Czerniłowski M., Sieradzka 3, mebla. 
529. Ciesielczyk J., Przcdzolniana 99, mebla. 
530. Cytrynbaum L., Sieradzka 1, szafa. 

451. Tuszyński M., Cegielniana 26, meble. 
452. Tykociner M., Narutowicza 32, meble. 
453. Tyber L., Piotrkowska 43, materjały piś

mienne. 
454. Tepler T., Wschodnia 74, kredens. 
455. Tęmpel I., Wólczańska 37, pianino. 
456. Ulrichs M., Zielona 1, bilard. 
457. Uberbaum I., Piotrkowska 60, meble. 
458. Wolberg J., Al. 1 Maja 5, meble. 
459. Wilczyk G., Cegielniana 8, meble. 
460. Weksler Sz., Cegielń lana 45, meble. 
461. Wojewódzki St., Moniuszki 2, maszyna do 

pisania. 
462. Wiener S., Narutowicza 19, meble 
463. Weis H., Narutowicza 35, meble. 
464. Warchiwker S., Piotrkowska 83, pianino 
465. Wytelson H.. Wschodnia 18, meble. 
466. Winter A., Zachodnia 68, meble. 
467. Wolsztajn J., Żeromskiego 24, meble. 

godzina 9-tą rano a 4-tą po południu; 

Ubrania z denkiej wełny powinny 
być równie 

starannie prane 
jak jedwabi fhzćsweó? Według nowego systemu a będą idealnie czyste ink sfowcząsic.* 
WEŁNIANE swetry, które tak chętnie się nosi, 

miękkie, ciepłe, barwne, ozdobione kolorowemi 
pasami czy też deseniami, bywają niestety bardzo 

często kompletnie zniszczone już przy pierwszem nie-
umiejętnem i nieostrożnem praniu—stają się skurczone, 
spłowiałe i pozbawione miłej miękkości. A jidnak i po 
niezliczonych praniach mogą swetry zachować puszystosć, 
miękkość i wygląd nowości, wogóle wszelkie wełniane 
kaftaniki, szale, pończochy mogą wyglądać do końca jak 

f rosto ze sklepu o ile są prane w sposób racjonalny, 
oprostu prać wszystko przez moczenie w pianie Lux'u, 

bez szkodliwego tarcia. Najbardziej barwne i wzorzyste 
ubrania piorą się wspaniale w czystej pianie Lux'u, a po 
każdem praniu wyglądają jak nowe. Można więc śmiało 

prać w Lux'ie najbar
dziej delikatne wełniane 
ubrania, rozumie się z 
tą samą starannością z 
jaką sią pierze cienkie 
jedwabie, a trwałość ich 
i piękny wygląd będą 
zagwarantowane. 

P R Ó 3 K A D A R M O ' 
TTTTPnTC D« fcwy " Sunl.it" flp^Ji Akcyjnej Sknrmk. 
! V U r \ J l N . pocnow. 479. Vo:tit Główni, W i n m -
Uptiium o bezphrn. pne-liWł ni probrwgo płluttu Lux, 
wy«t*rcnj*.tfo ni próbna pnnis. 
Imię i niswUko ........... ........... 

Lever Brothers Limited. Anglją. 
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580. 
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Cutkiewicz W„ Główna 65, meble. 585. 
Dębiński J., Kilińskiego 15, meble. 
Deutsch J., Zeglina 2, meble. 586. 
Dorembusz B., Główna 55, 3 zegary. 587. 
Fiszer M., Żeromskiego 99, meble. 588. 
Franciszkański A., Słowiańska 18, meble. 
Fajngold S., Radwańska 17, meble, maszyna 589. 
do szycia. 590. 
Fajerman H„ Główna 58, 60 garniturów. 591. 
Feder P., Piotrkowska 116, meble. 592. 
Fabusiewlcz J., Radwańska 49, meble. 593. 
Ferster M., Piotrkowska 121, maszyna do 594. 
pisania. 595. 
Giera O., Żelazna 17, meble. 596. 
Garczak J., Niska 4, meble. 597. 
Grynbaum M., Główna 62, meble. 593 
Goldman M., Rzgowska 3, 2 szafy. 599] 
Gelbart L., Piotrkowska 113, meble. 600 
Gutman Sz., Piotrkowska 117, meble, dywan, 
Gutman S., Piotrkowska 117, meble 
Golde B., Zamenhofa 6, fotel. 
Górski i Śpiewak, Piotrkowska 254, urzą- ' 
dzenie biura. 
Hudes A., Główna 69, meble. 
Habergryc B., Piotrkowska 121, pianino. 
Herszcn l j rg A., Targowa 38, meble. 
Jabłoń M., Zamenhofa 13, pianino, meble. 
Jarocki A„ Kątna 36, meble. 
Jeleń W., Sienkiewicza 52, pianino. 
Jasinowski J., Piotrkowska 117, pianino. 
Karmański F., Żeromskiego 78, meble, ma
szyna do szycia. 
Kadler L., Żelazna 11, szafa. 
Korentajcr L„ Przędzalniana 26, maszyna do 
szycia. 
Kowalczyk M., Nowogrodzka 13, tremo. 
Karge K., Nowogrodzka 2, 50 but. wódki. 
Klingsporn K., Nawrot 92, meble. 
Kryształ A., Główna 60, 20 sztuk palt. 
Kon E., Andrzeja 4, pianino. 
Krauze M., Towarowa 26, waga. 
Kaliski M., Senatorska 25, mebla. 
Korn S., Piotrkowska 117, meble. 
Kubicka A., Główna 22, 30 sztuk sukien 
Kahane R., Główna 35, meble. 
Kinzler R., Gdańska 78/cO, pianino, meble. 
Kopel B.. Piotrkowska 127, meble, fortepian. 
Kahlert E., Główna 41, 30 sztuk chustek. 
Krumholc B.. PI. Kościelny 4, meble. 
Lange O., Napiórkowskiego 28, meble. 
Langkoff A., Wólczańska 157, pianino. 
Lajchman K„ Główna 67, szafa. 
Langnas E., Karolewska 11, meble, maszyna 
do szycia 
Leichman E., Pusta 11, pianino. 
Lenkiński S., Piotrkowska 107, lustro. 
Landau St., Główna 6, meble. 
Nikonorow J., PI Reymonta 5/6, mebla. 
Neuman E., Tuszyńska 13, meble. 
Molińskl W., Żelazna 18, meble. 

603. 
604. 

605. 
606. 

607. 

608. 

609. 
610. 
611. 

612. 
613. 

614. 
615. 

616. 
617. 
618. 
619. 

620. 
621. 
622. 
623. 
624. 

625. 

626. 

627. 

Wiślicki A., Żeromskiego 12, meble. 
Witkowski B., Żeromskiego 54, szafa. 
Wiener D., Piotrkowska 76, mebla. 
Wiener W., Piotrkowska 76, meble. 
Wiener M., Piotrkowska 76, meble. 
Zaks S., Narutowicza 22, konserwy. 
Ziembiński P., Narutowicza 24, meble. 
Zylberberg M., Narutowicza 35, pianino. 
Zilberbcrg Sz., Zachodnia 52, kasa ognio
trwała, szafa. 
Zylberberg M., Zielona 5/7, 10 szt. towaru 
Zylberman E., Zawadzka 14, meble. 
Zylberberg D., Żeromskiego 39, towar w 
sklepie. 
Openhajm M , Konstantynowska 3, meble. 
Ulrychs M., Piotrkowska 45, urządzenie cu
kierni. 
Adler A., Gdańska 81, meble. 

Miller L., Piotrkowska, 169, 2 maszyny d« 
pisania. 
Majeranow^ski F , Piotrkowska 132, mebla. 
Neugoldbefg B., Andrzeja 7, kredens. 
Mordkiewicz A., Piotrkowska 109, meble, 
dywan. 
Mihle E., Przejazd 20, meble. 
Neuman A., Zamenhofa 38, meble. 
Parzenczewski A., Lipowa 56, pianino. 
Pelta M., Główna 57, meble, radjo-aparat. 
Pruszynowski J., Główna 50, meble. 
Petrold F., Główna 8, 50 s.ciuk swetrów. 
Parzenczewski S., Targowa 39, mebla. 
Pat M„ Szara 12, meble. 
Pawłowski T., Kowieńska 2, meble. 
Ramisch P., Piotrkowska 121, 2 biurka. 
Rogalski II., Kilińskiego 143, szafa. 
Suwalski J., Kilińskiego 207, meble. 
Sokołowski, Kilińskiego 36/38, maszyna At 
prasowania. 
Krajowa Fabryka Wstążek, Sp. A k c , Że
romskiego 98, maszyna do pisania, biurko 
kasa ogniotrwała. 
Strauch L., Zamenhofa 17, meble. 
Sułkowski H., Złota 8, szafa, maszyna do 
szycia. 
Stcigert G., Miedziana 20, 2 wagi, meble. 
Sp. Akc. dla Handlu i Wyrobu Jedwab. : 

Baweln., Juljusza 6/8, urządzenie biura. • 
Szefler E., Główna IV, 15 sztuk garniturów 
męskich. 
Szwajcer W., Piotrkowska 114, matcrjałj 
piśmienne. 
Słotkiewicz H., Rzgowska 46, 15 kg. skóry 
Tusk H., Piotrkowska 45, meble. 
Tauman M., Juljusza 6/8, kasa ogniotrwała, 
biurko. 
Tenenbaum L, Piotrkowska 128, meble. 
Wizncr M., Żeromskiegc 109, 10 paczek la
kieru. 
Wozniak J., Żelazna 6, szafa. 
Walczak K., Wólczańska 251, kasa ognio
trwała, biurko. 
Wlazło E„ Piękna 35, szafa. 
Wysocki A., Miedziana 22, meble. 
Wojtaszewski Sz., Radwańska 11, meble. 
Wende J . i Krauze, Kilińskiego 138, maszyw 
dó pisania. 
Wasiak J., Zamenhofa 12, meble. 
Wajntrcter J., Karolewska 8, meble. 
Wyrman C., Andrzeja 31, meble. 
Weller D., Piotrkowska 120, meble. 
Weber Sz., Rzgowska 74, kredens, 2 workł 
mąki. 
Zw. Majstrów Fabrycznych, Żeromskiego 74, 
kasa ogniotrwała. 
Zylbarszac L, Główna 41, szafa, 16 sztul 
palt. 
Żurkowski J., Piotrkowska 120, meble. 

•5S-S 

L K T R I E B E ^ l 
T e l e f o n 7 8 - 4 3 Ł ó d ź , Z a m e n h o f a 32 

Poleca: Kompletne urządzenia pędni (transmisje) 
i części transmisvjne. Dostawa normalnych części 
x zapasu. Cyrku arki (Kreissaege vellen) na kul

kowych łożyskach do obróbki drzewa. 

Natychm ast okazyjnie 
d o sprzedania: 

1 ssm. ciężar. 
N. S U. 3 ton. 45 P. S . 

1 sam. ciężar. 
.Dunkopf" F> ton. 6 0 P. S . 
za łą zną sumę 6 . 0 0 zł. 

Wiadomość: Dom Ekspedycyjno-Tran 
portowy .Morpol" Sp. z o, o. Gdyni , 

http://Sunl.it
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Str. 12: 29. XI 1928 Ml 33f 

o d dziś Tania Wyprzedaż Resztek 
m m z c a ł y c h s z f f u k w c f l o w o S r t e j l E a l c i i t t c M f i r 
P O C E N A C H Z N A C Z N I E Z N I Ż O N Y C H 

m. F E R S T E R . P i o t r k o w s k a 4 1 . 
LECZNICA 

ekarzy specjalistów I gabinet denty 
styczny przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 2«>4. te l 22-S9 
,przy przystanku tramw pabjanic-
i ich 1 cr/yiniuje chorych w choro
bach » . -HZ\>tkioh specjalności od g 
1U rano do 7-c> po poł ' Szczepienie 
ospy. analizv (moczu. kalu. K I W I . 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada i i z ł o t e 
VV:2yty na mieście 

Zabiegi I operacje od umowy Kąpiele 
<.wietlne Naświetlania lampa kwar
cowa Roentgen. Eleluryzaeja Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

i mosty 
W niedziele I święta do codz 2 do p 

Parterown s*sBe 
fabryczną 

«r dobrym stanie w pobliżu punktu rfg 
Piotrkowskiej i Głównej, Pośrednicy 
nie wykluczeni. Oferty sub. „S. B." 
do adm. 

D r . B. D 0 N C H 1 N 

Specjał s ta chorób o c ; u 

powrócił; do K r a j u 
przyjmuje codziennie od 10—1 i od 

i—7 po po ł , w niedziele od 10—1 pp 
Ul . M o D U S z k l 1. Teleion 9-97 

Syndyk tymczasowy masy upadłości f. „Dom 
Handlowy B-cia Lor i S-ka" zawiadamia wierzy
cieli tejże masy. iż oslateczne sprawdzenie wie 
rzyte.ności nastąpi w kanceiarji ydz. Handl. 
S. O w Łodzi w dn>u i grudnia b.r. o godz. 2 
w południe. Wierzy iele, Których wierzytelności 
ne -ostaną sprawdzone podlegać będą skutkom, 
przewidzianym w .rt 5 3 K H. 

Syndyk tymczasowy 
apl. adw. a n l o u i t e z 

Cegie'niana 57. 

I N a u k a i w y c h o w a n e 

o a b < n e t v r * O s > M fYt{\ l e k a r s e I 
1 ra M a r i i Ł e w i n s o n o w e j CbipnianaB. r. I p. 'cl 43-53, 

N O N A C x o a a a Q Q D ! X ] D r x i n r j D D n n n n n n n r > ' -

LeKarzy-specjalistów 

ZawadzKa 1. 
Czynna od 8 rano do 9 w eczór, 

Od 11—12 i 2—3 przyimuje lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób: 
Wenerycz.iyo, moczopl<iov.ycc 

i s M ó r n y c n . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurologiem i urologiem. 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 6 ziole. 
P r z y j d ź osobiście 

albo nadeślij charakter 
pisma swój lub zaintere
sowane) osoby Zakooiuni 
tui imię, rok i miesiąc 
urodzenia, kawaler, żona-
'.y. wdowiec, ilość osób 
najbliższej rodziny, a otrzymasz sżsże 
jóiową analizę charakteru, określenie 
u lat wao. zdolności i przeznaczenia. 
Ddpowiedt. na szczerze zadane pyta- . 
tia, iak również horoskop słynnego j 
medium M-llc Evigny — bezinlere- < 
iownie Lecz na pokrycie kosztów I 
ogłoszeń, wydatków pocztowych i 
kancelaryjnych załączyć zł. 2.— (moż ' 
aa w znaczkach pocztowych). Osobi-
scie przyjmuje 12—7 Protokóły, odez , 
wy podzięko «'<<n,a najwybitniejszych 
osób stolicy Warszawa, Psycho-Grafo < 
łog Szyller-Szkolnik. Redakcja ,,Świt" 
Nowowiejska 32, m. 6. 

U Na raty i za galówkę! 24 
"Momany. Kozetki. Materace. Tapczany 
Krzesła wyściełane i dębowe oraz klu

bowe garnitury poleca najtaniej: 
Zakład Tapicerski 

B m ^ l C l . k t n O i i S i a o t p w s i i a l 

Pensjonat , , W i E < C H Y " 
gruntownie odnowiony poleca pokoje słoneczne, 

kcmforlowo urządzone. 
Kuchnia wykwintna. Ceny przystępne. 

..inLiLJUuuuuuuu' U l U G o n n o o n n r i L i i j u u u j u u u u u u i -

t S r W f S S S 1 ® 

2—3 pokoje, z kąpielowym i kuchnia; w centrum 
miasta lub w pobliżu, w przyzwoitym domu po* 
szu iwan ił o d zaraz dla bezdzietnego mał
żeństwa Oferly sub. „ W . S . " do administracji 
, Republiki''. 

[ e i i e l o a„a l i 
Teleion 26-87 

S c o a u s t a c o 
o b s u o r . jCh, 

u. e n e r . c i n v « i i . 
. e c e i i . U m p 

t iw n o w ą 
Przyniu-c od tiodz 
8 - 1 0 , 1 2 - 2 i 4—8 
w medz. . święla 9-1 
Ula pań od 4 - 5 
oddzie.r.a pcczekal 

r..a. 

POKÓJ ładnie umeblowany z od ' . i z i e l - ' ** • •« 
nem wejściem dla solidnej i Jntcl'ncut- !~ 
nej os' by do wyna.ęcia. Poludmow-. 
18. godz. 1—1 p. p. Dozorca wskaże, t. 

POKÓJ słoneczny, jtdnooso.rowy. bez'ANUILLSKlŁUO udziela rutynowana 
mebli do wynajęcia. Ul. Andrzeja 4 tn nauczycielka Jamna Mindeltortows-
7, front, III p. Uouz. z.lo^zeń od 2—* i od 8—V K°?„ 

statUJ uowska nr 32. m. 21 30 

SZKOLĄ Samochodowo - Motocyklo
wa lusz j ihkiego, Warszawa, Zl°i* 
25. b ia zamiejscowych mieszkania. 3 0 

ór 

Spec a'i;ta cnorob 
«kornvcn wene

rycznych 

I* IliL. 44-92 
przy,mu'e od 12 — 4 
popol i 8—y wiecz 
wmcdziele i święta 

od 10—2, 

| P o s a d y 

CHCL-SZ otrzymać posadę? Musisz u- LNGLISII LLSSONS: Commercial cor-
koń.zyć kursy fachowe koresponden- respondence, convcrsation' etc. g' vT* 
cyjne profesora Sckul iwicza. Warsza- a lady (wlth dip.ome) at Gdańska Nr 
wa. Zórawia Nr 42 Kursy wyuczają 35, parter, m. pani Parnaczewskiej *' 
listownie- buchalterji. racliunkowoścl l'ome 7—8 evening3. _^ 
kupieckiej, korespondencji handlowej. ; 
Stenografii, nauki handlu, piawa, kali- LEKCYJ tańców udziela prywatnie. Sz 
grafii. pisania na maszynach, towaro- Rybowski, ul. Kilińskiego 163 od 10-® 
znawstwa, angielskiego, francuskiego, zrana. 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej Po ukończeniu świadectwo. 
X...i. j . ic prospektów. 30 

POTRZEBNY palacz. Zgłosz. Radwań
ska 54. 

R o z m a t e 1 
serca, astma Sanatorium 
Kupczyka, Kraków, Szul-

CHOROBY 
INTEIIGENTNA i m'->da panienka p i - „Sajus" Ur 
s z u ' . U J 3 posady przy dzieciach. Olerty skiego 11. 
sub „P" do Republiki. 

STROJENIE fortepianów I piantn. 
POTRZEBNA praczka. Pralnia, Gdań- Gdańska 67, m. 3. Tel. 72-79. ** 
ska Nr. 5. 3u ! 1 

BEZINTERESOWNI!:! Napisz Imię. na-
CHŁCPIEC do terminu potrzebny. Ul. zwisko. miesiąc urodzenia, o t rzymas. 
Gdańska 42, Fabryka luster. darmo broszurę, określenie charakteru, 

zdolności, przeznaczenia. Poznasz kin" 
P C T K Z U B N Y od zaraz retuszer - por- jesteś , kim być możesz. Adresuj: War« 
trecista i praktykant. Zgłoszenia 'uh szawa Redakcja „Wiedza Tajemna \ 
oferty należy składać u p. Rajskiej, u., skrzynka pocztowa 571. Załączyć zna* 
Suwalska Nr. 13. 2 czek po.z towy na przesyłkę 

FONCZOSZMK ti py hacz na maszy- NIN1EJSZEM zawiadamiam Sz. KHJe»-
nv Corona poszukuje posady. Of. pod tfd I Klijentów, iż panna Mania Gros-
„Pończosznik". 'yerżanka, która pracowała w zakła* 

dzie Rozencwajga przy ul. Zawadzki*' 
POTRZEBNY jest .chłopiec lat 15. Wy- 26, obecnie pracuje u siebie V d o m * 
twórnla ciastek. Chłodna 11. 2 Polecam się łaskawej pamięci Sz. Ku* 

Jenteli. M. Grosberżanka, Zachodni* 
PRACOWNIK fryzjerski potrzebny do 5& ' 
zakładu fryzjerskiego od zaraz, 
klewicza Nr. 4. 

Sicn-

Łódż, 

I I.PIO Słctws I I 37. 
Za' ład plecy 
ków i kucł-.en 
kaflowych, szamota! 
wvch, przenośnych 
także przed«iębior 

stwo robót zdun- • 
skich, 

ODNAJMĘ pianino lub krótki forł* 
plan w dobrym słanie. Oferty s i * ' 

BIURALISTKA - maszynistka z pięcv> ..Pianino" do administracji „Republl-, 
k i" letnią praktyką i pierwszorzędnemi 

referencjami p-szukuje posady. W y - i ; F ; : , M T p D r J c r . w V i . , . m 5T 
magania skromne. Lask. oferty do ad- ..BEZINTERESOWNA" n a list w R» 
min. pod „R. H. 10". publice. 
FRYZJER damski posiadający własną ™ E ~ LALKO! Listy Twj je Pani o-

kule posady.- Łaskawe trzymałem. Odpowiedź wysłana P°* klfentclę poszukti 
oferty pod „Miszel". wskazany adres I nazwisko. F. 

DOM do sprzedania, w tym trzy po
koje wolne. Informacji jdzicla admini
stracja „Republiki". 

POTRZEBNY uczeń od zaraz do za- M

i

Ł ? D

J ^ p ? n n a P " 8 n l e towarz. pa"/ 
kładu fryzjerskiego. Zawadzka Nr. 12 mtel. dla konw. Oferty „Dystynco-

KRAWCOWA wykwalifikowana w ^ 
drtnskicl garderobie I dziecinnej | ble-
liźnle męskiej poszukuje szycia w 
domach prywatnych ulica Sienkiewl-

29 

wanc 

NA RATY i za gotówki; zakład tapi
cerski A. Brzeziński, Zielona 39. d o - , c z a 3 9 w , a d o r a o ś ć u d o z o r c y 
jazd tramwajem 17, poleci w Jiiżyra 
wyborze na dogodnych warunkacn: 

| Z a g u b i o n e d o k u m . 

K u p n o i s p r z e d a ż | krzesła, stoły, wykonanie solidne. 2 

•T,T,T,T.T.T,̂T,t * I* "T • • • * * * * • * * PALTO jesienne świeże z bobrowym 
WYKWINTNĄ bieliznę damską, mę- k o , n i e r z e n l d o s p r 2 e d a n i a . Poludnio-
ską, pończochy skarpetki, rękawiczki w a 20 m 14 
i t rykotaże 1 i 11 gatunku poleca fir- ' , 
ma „Uon-ton", Lódź, ul. Zielona nr. 6. 
Ceny konkurencyjne. 31.1.29 

uczenica V ał 
i pakarka gimnazjum K. Konopczyńskiej - Sobc*. 

RACHELA Zawadzka 
POTRZEBNE cerowaczki 

nany, materace, kotetkl . tapczany, j ? J J b ^ . J S r ^ S ^ ' . _ M « ^ s l q *$&*^t&&5^^ 
a. stnlv. wvknnanl/> cnltrini' 7 . " r m y 

,Sabil" Ogrodowa 9. 29 
GUTMAN Lejzor Zysman zgubił d o 

POSZUKUJE dwóch czeladników me- wód osobisty, wyd. w Lodzi 
biowych do zakładu stolarskiego. — ' 
Łódź, Szkolna 16. 28 F1SZEL Weldenfeld zgubił kwit kau

cyjny Elektrowni na 150 zl. Nr. 2316-

ZAKLAD tapicerski magazyn 
pr-siada gotowe otomany, leżanki 

L o k a l e 

POSZUKIWANA 
do dwojga dzieci, 
m. U. 

inteligentna - panna z dnia 25/6 1924 r 
Aleja 1-go Maja 51 

29 HERSZEL Chelcmer zgubił matrykulc 
wydaną ze szkoły Lisa. Kilińskiego 50 

m e b l i • . . • • • • • • • • • • • • » » • • « • • • » * PANNA, ukończ, gimnazjum, praktyka — 
• biurowa, inteligentna, b. pracowita i JADAĆ w pociągu z Kalisza do Łodzi 

I | . T • . : I > I M N W N , 11 • ł V 11 >, C 11 l 11 U 1 1.1. [ U U C I ; N I M 1 , | ^ I I / R \ W W T U ; N I | , I , U L, I \ l J I I C i Z . , I U U L ^ W - -

terace. Krzesia. garn iurM oraz meoie 4 p o K O J E komfortowe w śródmieściu sumienna, poszukuje jakiegokolwiek zadn ia 28/11 zgubiłem 8 weksli na sum* 
?«0. h 6 . W , r „ „ T y

a r h <!L-c°i=?, ' , odstąpię, lub zamienię na Warszawę jęcia. Wymagania b. skromne. Oferty trzy tysięcy kilkaset złotych 1 upra-
cnych warunkach poleca btai.isiBW _ e w e n t u a i n i e z dopłatą. Oferty sud sub: „D. A. 20". 30 szara znalazcę takowych o zwróceni' 
L U P A I A . ^aro la 1. av t W a r s z a w a " do administracji „Repu- ich za wynagrodzeniem. Adres: J. Lt 

, . . . . ^ bliki". 29 NIEMKA wykwalifikowana do 7-let- berman, Kalisz, Złota 5, lub w Łodzi 
RADJO okazyjnie kupię. Oferty p o d . , 1 n | e j dziewczynki może się zgłosić mię- p Izreal Michale, Piotrkowska 26. 9 wiecz. ul. Gdańska 11 m. 5. 

1 

24 P. S. Długoterminowe spłaty, 
Dla urzędników 30° „ rabat. 

„Kadjo" do Administracji. | dzy 7 
DUŻY słoneczny pokój z centralnem, 

I PARLOFON walizkowy w dobrym sta- ogrzewaniem z ppścielą 1 śniadaniem ' 
nie wraz z płytami do sprzedania—ul. front II piętro, dla lepszego pana do -CHŁOPIEC potrzebny zaraz. Zgłaszać 

II Maja 73 — dozorca wskaże. Obejrzeć oddania zaraz, między 2—5, Nawrot 7 się z rodzicami, Piotrkowska 134 m 9 
można od godz. 4 po pot. 30 m. 8. — ~ 

KAMIŃSKI Józef. Myśliwski 29. zfft* 
bił świadectwo tożsr.mośd, kartę reje 
stracyjną oraz metrykę urodzenia 
BILET uczniowski K. E. Ł. Nr. 395 ni 
imię Heleny Hofmanówny zaginął-

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć; Redakcji 6—7 po pol. Telefon Administracji 22-14. Telefony Redakcji: 27-24. 36-43. 36-44-

Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki' 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 
za odnoszenie do domu 40 gr„ z przesyłką pocz
tową w krahi zł. 6.50, zagranicę zl. 10. „Exprcss** 

i „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych. 

O G Ł O S Z E N I A : 

Wi 'awca: Władysław Polak, Redaktor: Wacław SmółskL 

ZWYCZAJNE: 10 f r . za wiersz mIMmeirowy (na stronie 10-szpaK.) 
' . . „ W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI I NADESŁANE: 30 gr. za włorsz mil. (na atr. 4-szp.). Zwęcz. I zaślub, po IfckścJa 
10 zł. Łamiejscowo o 50 p roc , zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń «*• 
mittlstracja nte odpowiada. Drobno 12 groszy — Najmniejsze zł. 1.20. poszuk. pracy 10 u r o s z j ^ 
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